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Fot. L. PEPLIŃSKI 


W dniach 29—30 maja 1981 r. 
odbyło się kolejne posiedzenie Cen¬ 
tralnej Komisji Modelarstwa LOK, 
tym razem na sesji wyjazdowej w 
Tarnowie. Przewodniczył naradzie 
jak zwykle jej przewodniczący, wi¬ 
cekurator Oświaty i Wychowania w 
Bydgoszczy mgr Leszek Kociurski. 

Tematem obrad były następują¬ 
ce zagadnienia: 

1. Informacja o wynikach spot¬ 
kania przedstawicieli Komisji z 
prezesem Zarządu Głównego LOK 
generałem dywizji Wacławem Ja- 
gasem, której tematem były głów¬ 
nie sprawy organizacyjne modelar¬ 
stwa w LOK, problemy zaopatrze¬ 
nia materiałowego i sprzętowego 
modelarstwa w LOK, zwiększenia 
nakładów finansowych a rozwój 
szkolenia i sportu modelarskiego 
oraz odpowiednich satysfakcji dla 
instruktorów, sędziów i działaczy 
modelarstwa za ich ofiarną, długo¬ 
letnią pracę. 

2. Omówienie aktualnej sytuacji 
finansowej modelarstwa LOK na tle 
ostatnio podejmowanych decyzji o 
potrzebie dalszego ograniczania 
środków, głównie na działalność 
sportową. a szczególnie wyczyn 
sportowy. W wyniku dyskusji nad 
tym tematem, w której podkreśla¬ 
no wielką ofiarność zawodników 
oraz działaczy społecznych — jeżdże¬ 
nie na imprezy w ramach własnych 
urlopów, zaopatrywanie się w drogi 
sprzęt we własnym zakresie i za 
własne pieniądze itp., uchwalono, 
by opracować dla kierownictwa 
LOK i instytucji zainteresowanych 
politechnicznym wychowaniem mło¬ 
dzieży „Raport o stanie modelar¬ 
stwa w Polsce” z odpowiednimi 
wnioskami w celu uregulowania 
spornych spraw oraz zapewnienia 
poprawy warunków działania dla 
tej bardzo pożytecznej z punktu wi¬ 
dzenia społecznego dziedziny wy¬ 
chowawczej młodzieży. 

3. Ocena danych sprawozdaw¬ 
czych szkolenia i sportu modelars¬ 
kiego LOK za 1980 r. Po dyskusji 
nad tym punktem zebrani omawiali 
sprawy zwiększenia wiarygodności 
danych statystycznych oraz potrze¬ 
by położenia większego nacisku, a 
tym samym przeznaczenia więk¬ 
szych niż dotychczas środków* na 
działalność masową, nawet kosztem 
sportu wyczynowego. W wyniku o- 
brad postanowiono wrócić do obo¬ 
wiązującej dawniej ale zmodyfiko¬ 
wanej oceny współzawodnictwa 


między województwami, nie tylko 
za działalność sportową, ale również 
za działalność organizacyjną, szkole¬ 
niową i wychowawczą. W tej 
sprawie ma być przygotowany no¬ 
wy regulamin oceny współzawodni¬ 
ctwa, który będzie obowiązywał od 
1.1.1982 r. 

4. Problemy rozwoju modelarni 
w szkołach i placówkach wychowa¬ 
nia pozaszkolnego celem wyciąg¬ 
nięcia wniosków do dalszej działal¬ 
ności na tym odcinku. Jak wyni¬ 
kało z informacji przedstawiciela 
Ministerstwa Oświaty i Wychowa¬ 
nia mgr. Stanisława Jaworowskiego, 
zarazem członka Komisji, nadal ob¬ 
serwuje się niepokojący spadek 
liczby modelarni szkolnych. Główna 
tego przyczyna to podejście kierow¬ 
ników szkół do opłacania instrukto¬ 
ra, trudności z zaopatrzeniem sprzę* 
towym i materiałowym. Radzono 
nad sposobami zahamowania tego 
procesu. Pozytywny przy tym jest 
fakt postępującego wzrostu liczby 
modelarni w placówkach wycho¬ 
wania pozaszkolnego, co jednak nie 
rekompensuje liczbowych strat mo¬ 
delarni szkolnych. Postulowario po¬ 
trzebę większej aktywizacji dzia¬ 
łania ze strony ZW i działaczy 
LOK w celu lepszego wykorzysta¬ 
nia możliwości rozwoju modelarni 
szkolnych w oparciu o nadal obo¬ 
wiązujące pismo okólne Ministra 
Oświaty i Wychowania z 4.2.1975 r. 
w sprawie poprawy warunków roz¬ 
woju modelarstwa w szkolnych ko¬ 
łach LOK. Ustalono też, by wystą¬ 
pić do Ministerstwa Oświaty i 
Wychowania o wydanie katalogu za¬ 
wierającego produkcję warsztatów 
szkolnych tych wyrobów, które mo¬ 
gą być przydatne dla potrzeb mo¬ 
delarstwa (narzędzia ręczne, piły 
mechaniczne, obrabiarki itp.). O 
wynikach podjętych w tej sprawie 
postanowień będziemy starali się 
informować naszych czytelników na 
bieżąco, jako o sprawach mających 
zasadniczy wpływ na masowy roz¬ 
wój modelarstwa. 

5. W sprawach tak zwanych różnych 
rozpatrywano następujące wnioski 
zgłoszone przez uczestników zebrania: 

a) o nadanie klas 1 uprawnień instruk¬ 
torów modelarstwa okrętowego kla¬ 
sy I dwóm znanym i cenionym wy¬ 
chowawcom młodzieiyi mianowicie 
Czesławowi Kruszczyńskiemu z 
Kruszwicy i Krzysztofowi Mamcza- 
rzowl z Tarnowa. Oba wnioski za¬ 
łatwiono pozytywnie, 

b) propozycję w sprawie rozwinięcia 

ciąg dalszy na str. 9 
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LOK W SZKOLE 

PATRIOTYZM - ŹRÓDŁEM RZETELNEJ PRACY 1 NAUKI 


18 czerwca br. obradowało w Warsza¬ 
wie VII plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Ligi Obrony Kraju. Po sze¬ 
rokiej, wysoce odpowiedzialnej dysku¬ 
sji nad treściami referatu Prezydium 
ZG wygłoszonego przez prezesa ZG 
LOK gen. dyw. Wacława Jagasa nt. 
,,Kola i zadania Ligi w umacnianiu** 
działalności patriotyczno-obronnej” pod¬ 
jęło uchwałę. Wyrażono w niej pełne 
poparcie dla uchwał Komitetu Central¬ 
nego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro¬ 
botniczej i programu Rządu PRL przed¬ 
stawionego przez prezesa Rady Miny 
strów gen. armii Wojciecha Jaruzels¬ 
kiego. Określono w niej też miejsce 
i zadania Ligi w aktualnej sytuacji 
społeczno-politycznej i ekonomicznej 
kraju. 

Rozważając problematykę dzia¬ 
łalności LOK w przeszłości i obec¬ 
nie stwierdzono, że patriotyzm ja¬ 
ko pojęcie konkretne był, jest i bę¬ 
dzie główną motywacją działania i 
postępowania ludzi, źródłem rzetel¬ 
nej, ofiarnej pracy i nauki w so¬ 
cjalistycznej ojczyźnie, nadrzędną 
dziedziną pracy Ligi. 

Podkreślano, że w nowych wa¬ 
runkach sprawy umacniania pań¬ 
stwa, kształtowania świadomości 
politycznej i patriotyzmu oraz 
sprawności obronnej społeczeństwa, 
w tym szczególnie młodzieży, na¬ 
bierają nowego wymiaru, treści i 
znaczenia, wymagają od naszej pa¬ 
triotyczno-obronnej organizacją, 

zwłaszcza szkolnych kół LOK bar¬ 
dziej niż do tej pory, ofensywnego 
i kompleksowego działania. 

Szeroką płaszczyzną sprzyjającą 
kształtowaniu patriotyzmu jest let¬ 
nia akcja obozowa. Wagę teap 
przedsięwzięcia podnosi fakt, ^ 
akcja „LATO” stwarza warunki i 
przesłanki do rozwijania pracy po- 
lityczno-wychowawczej, populary¬ 
zowania wśród młodzieży bogatych, 
propagandowo nośnych tradycji 
oraz celów i zadań Ligi. Udział w 
tej akcji traktujemy jako jedno z 
głównych przedsięwzięć w okresie 
letnim. 

Uwzględniając propozycje resor¬ 
tu oświaty i wychowania, a szcze¬ 
gólnie zainteresowania, aspiracje i 


potrzeby młodzieży, nasza organi¬ 
zacja w br. w szerszym zakresie 
współdziałała z kuratoriami OiW 
oraz organizacjami młodzieżowymi, 
w organizowaniu szkolnych obozów 
przysposobienia obronnego, prowa¬ 
dzeniu różnorodnych kursów spe¬ 
cjalistycznych, nie wymagających 
nakładów finansowych. 

Wychowaniu patriotyczno-obron¬ 
nemu młodego pokolenia — pod¬ 
kreślono w dyskusji — dobrze słu¬ 
żą przeprowadzane tradycyjnie 
„DNI OBRONNOŚCI” na obozach 
młodzieżowych, ogólnopolskie 

współzawodnictwo pn. „Umacniaj¬ 
my powszechną obronę kraju”. A 
ponadto, atrakcyjne, cieszące się 
społecznym uznaniem młodzieży 
takie formy jak: wycieciki, marsze, 
rajdy, biwaki i spotkania z wete¬ 
ranami walk połączone ze zwiedza¬ 
niem miejsc walk 1 i 2 Armii WP, 
ruchu oporu i Armii Radzieckiej, 
a także spotkania z żołnierzami 
LWP w ramach „Dni otwartych 
koszar”. 

Przesłanką — wskazywano w 
dyskusji — umożliwiającą i wpły¬ 
wającą na kształtowanie postaw 
patriotycznych jest również zwra¬ 
canie uwagi, nie tyle na opracowy¬ 
wanie szczegółowych wytycznych 
i wskazówek, co stwarzanie warun¬ 
ków i atmosfery dla rozwijania 
systematycznej i żywej pracy wy¬ 
chowawczej w kołach, klubach i 
sekcjach LOK. Wskazówki i wy¬ 
tyczne częściej zastępować trzeba 
osobistym kontaktem z młodzieżą, 
udzielaniem jej konkretnej pomocy 
m.in. poprzez zapewnienie przy¬ 
działu materiałów propagandowych 
odpowiedniego sprzętu i poradników 
metodycznych. Niesłabnącego zain¬ 
teresowania wymagają szczególnie 
szkolne koła LOK. Chodzi m.in. o 
zapewnienie samorządności tych 
ogniw i poważne traktowanie mło- 
dzieży oraz jej zainteresowań i ini¬ 
cjatyw. Warto rozważyć potrzebę 
zdecydowanego odchodzenia, od 


praktyki organizowania zajęć dla 
młodzieży, na rzecz inspirowania i 
tworzenia takiego klimatu i warun¬ 
ków, aby młodzi lokowcy — ucz¬ 
niowie wyrabiali zmysł organiza¬ 
torski w przeprowadzaniu przed¬ 
sięwzięć o charakterze społeczno- 
-politycznym i sportowo-obronnym. 
Jak np. w województwie ostrołęc¬ 
kim członkowie szkolnych ogniw 
LOK, z inspiracji członków ZW 
LOK, sami organizują zbieranie 
pamiątek i informacji związanych 
z walką kombatantów, z wysiłkiem 
obronnym narodu i LWP w II woj¬ 
nie światowej. Działalność ta — co 
warto podkreślić — owocuje w au¬ 
tentycznych więziach młodzieży z 
kombatantami oraz w zorganizowa¬ 
nych izbach pamięci narodowej. 

Mocno podkreślono, że w pracy 
z młodzieżą decyduje aspekt wy¬ 
chowawczy eliminujący wszelkie 
przejawy działalności pozornej — 
markowanej. Z tych też powodow 
potrzebna jest zmiana dotychczaso¬ 
wego stylu pracy oraz poszukiwa¬ 
nie i stosowanie skuteczniejszych 
form i metod działania. Z punktu 
widzenia treści patriotyczno-obron¬ 
nego wychowania warto podkreślić, 
że wyjaśniając młodzieży istotę so¬ 
cjalizmu, nie należy obawiać się 
ukazywania jej trudnych złożonych 
problemów. 

Istotną sprawą pracy wychowawczej 
z młodzieżą Jest także kształtowanie 
szacunku do munduru, pogłębianie kli¬ 
matu społecznego uznania dla LWP. 
Szeroko popularyzując tradycje naszych 
sił zbrojnych, mocny akcent należy 
położyć na propagowanie współczesnych 
zadań obronnych wojska, ukazywanie 
jego wkładu na rzecz stabilizacji życia 
społeczno-politycznego, a przede wszyst¬ 
kim umacniania socjalizmu i gotowości 
do obrony naszej ojczyzny — Polski 
Ludowej. 

W obecnej kryzysowej sytuacji pa¬ 
triotyzm, Jesteśmy tego świadomi, wy¬ 
rażać powinien się przede wszystkim 
w rzetelnej i wydajnej pracy oraz na¬ 
uce. poczuciu odpowiedzialności każde¬ 
go z nas za to co robimy, za losy 
kraju. 

pik TADEUSZ GLAJZNER 
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ZDALNIE STEROWANY RAKIETOPLAN S4D „TALISMAN” 


Plan modelu rakietoplanu zdalnie 
sterowanego został opracowany 
przez znanego modelarza i kon¬ 
struktora modeli z napędem rakie¬ 
towym Walerego Miakinina ze 
Związku Radzieckiego. 

Założeniem konstruktora była 
możliwość zastosowania tego mode¬ 
lu do startów w zawodach sporto¬ 
wych i do ustanawiania rekordów. 
Modelem tym można też startować 
w dwóch klasach, w zależności od 
zastosowanych w modelu silników. 

W klasie rakietoplanów S4D z 
silnikiem od 20,01 Ns do 40,0 Ns 
i w klasie z silnikami od 40,01 do 
80,0 Ns przepisy sportowe FAI 
przewidują zastosowanie zdalnego 
sterowania w obu wymienionych 
klasach rakietoplanów. W. Miaki- 
nin skonstruował aparaturę do zdal¬ 
nego sterowania, którą eksploatuje 
z dużym powodzeniem w lotach ra¬ 
kietoplanów. 

Dla tej klasy S4D, napęd stano¬ 
wią silniki radzieckie MRD-20-10-0 
Ns w zestawieniu dwóch silników 
połączonych ze sobą i umieszczo¬ 
nych jeden za drugim w specjalnie 


w tym celu wykonanej tulei (poka¬ 
zuje ją rysunek). 

Kadłub modelu wykonany jest z 
balsy i jest konstrukcją przestrzen¬ 
ną. Wręgi i pokrycie stanowią deski 
balsowe o grubości 1,5 mm. W 
przedniej części kadłuba usytuowa¬ 
na jest komora umożliwiająca za¬ 
budowanie aparatury do zdalnego 
sterowania. Do kadłuba na wysięg¬ 
niku jest przyklejona komora sil¬ 
nikowa. Grubość ścianek zasobnika 
wynosi 0,5 mm. Średnica komory 
uzależniona jest od wielkości zasto¬ 
sowanych silników. 

Przy projektowaniu komory silni¬ 
kowej trzeba mieć na uwadze gru¬ 
bość taśmy hamującej, którą są 
owinięte silniki. Silniki po zadzia¬ 
łaniu ładunku miotającego muszą 
obowiązkowo po oddzieleniu się od 
modelu opadać na rozwiniętej taś¬ 
mie hamującej. Są to wymogi prze¬ 
pisów FAI dla tej klasy modeli. 

Tylna część kadłuba rakietoplanu 
jest o przekroju trójkątnym i wy¬ 
konana z trzech desek balsowych 
o grubości 1,5 mm. Stateczniki i 
stery są wykonane z desek balso¬ 


wych o grubości 2 mm i są przy¬ 
klejone na stałe do kadłuba rakie¬ 
toplanu. 

Skrzydło wykonane jest metodą 
szkieletową i pełnym pokryciem 
powierzchni. Konstrukcję skrzydła 
stanowią żeberka balsowe, rozsta¬ 
wione w odległości co 15 mm i 
dźwigar balsowy o przekroju 
1,5X2,0 mm. Pokrycie skrzydła bal¬ 
są grubości 0,8 mm oklejone folią 
aluminiową o grubości 0,02 mm. 

Start rakietoplanu następuje ze 
specjalnie w tym celu zaprojekto¬ 
wanej podstawy. Eliminuje to ko¬ 
nieczność wyposażenia modelu w 
oczka wodzideł do prętu wyrzutni. 

Konstruktor W. Miakinin poda¬ 
je, że rakietoplan w czasie startu 
i lotu zachowuje się poprawnie. 
Przeciętny czas lotu przy wietrze 
3—4 m/sek. wynosi 6—7 minut. 
Tym modelem W. Miakinin ustano¬ 
wił dwa rekordy światowe: w kla¬ 
sie S4F uzyskał czas lotu 2 godz. 
17 minut a w klasie S4D 2 godziny 
29 minut 19 sekund. 

E. OSIŃSKI 


Przyjęto zasadę , że na tego¬ 
rocznych mistrzostwach świata 
modeli pływających NAVIGA- 
-81, które odbędą się w Magde¬ 
burgu w NRD zawodnicy startu¬ 
jący w poszczególnych klasach 
będą mogli się posługiwać tylko 
następującymi kwarcami: 

— w modelach klas FI tylko 1 
do 9; 

— w modelach klas F2 tylko 
13 do 19, 

— w modelach klas F3 tylko 
22 do 31. 

Chodzi o oszczędność czasu, 
by w tym samym terminie i 
miejscu można było rozgrywać 
równolegle zawody we wszyst¬ 
kich w/w klasach. 

Organizatorzy naszych imprez, 
mający ten sam problem, po¬ 
winni również stosować tę za¬ 
sadę. 

» 

* # 

Organizacja będąca odpowied¬ 
nikiem naszej Ligi Obrony Kra¬ 
ju w Bułgarii nosząca nazwę: 
Organizacja Wojskowo-Tech- 
nicznego Przysposobienia Spo¬ 
łeczeństwa, położyła ostatnio 
duży nacisk na organizację kon- 
kursów-wystaw modelarstwa 
oraz amatorskiej twórczości 
technicznej młodzieży, traktując 


Z KRAJU I ZE ŚWIATA 

to na równi, pod względem za¬ 
angażowania organizacyjno-fi¬ 
nansowego i ilości, z organiza¬ 
cją zawodów modelarskich. 


* • 

Bratnia organizacja SVA- 
ZARM w Czechosłowacji pro¬ 
wadzi już od 3 lat coroczne 
konkursy-wystawy modeli re¬ 
dukcyjnych ze wszystkich dy¬ 
scyplin modelarstwa, wykona¬ 
nych z tworzyw sztucznych (tzw. 
Plastic-Kit). Wystawy te, co też 
u nas robi to Wrocław, cieszą 
się wielkim powodzeniem, nie 
tylko wśród modelarzy Czecho¬ 
słowacji, ale również NRD, Wę¬ 
gier i Polski, którzy biorą w 
nich liczny udział. 

* 


Przypadające, zgodnie z wie¬ 
loletnim kalendarzem imprez 
przygotowawczych państw so¬ 
cjalistycznych przed mistrzost¬ 
wami Europy FEMA w 1982 r., 
zawody mają odbyć się w ZSRR. 
Według informacji otrzymanych 
z DOSAAF impreza ta ma od¬ 


być się w maju 1982 r. w Baku. 
Miejmy nadzieję, że z udziałem 
naszych zawodników. 


• 0 

Regulamin zawodów modeli 
kołowych wydany w ZSRR prze¬ 
widuje 20 różnych klas, z czego 
tylko 4 modeli zdalnie kierowa¬ 
nych, a większość modeli samo¬ 
chodów prędkościowych. Wśród 
klas modeli prędkościowych są 
między innymi: 

— jazda na 2 min. (na wzór wy¬ 
ścigu FAI), • 

— 3 jazdy z najmniejszą różnicą 
czasu między tymi jazdami 
(na silnikach standard, klasa 
specjalnie dla juniorów), 

— modeli na uwięzi z silnikami 
elektrycznymi. 


* * 

W USA ukazało się nowe cza¬ 
sopismo dla modelarzy okręto¬ 
wych pt.: MODEL SHIP BUIL- 
DER. Przeznaczone dla modela¬ 
rzy okrętowych budujących mo¬ 
dele redukcyjne i zdalnie kiero¬ 
wane. Format A4, bogato ilu¬ 
strowane, objętość 84 strony, ce¬ 
na 1 egz. = 2,50 dolara. 
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CENTRALNE 


ZAWODY 


MODELI 


SWOBODNIE 


LATAJĄCYCH 
I RAKIET 


LOK 

3 — 5.07.1981 r. 
Pruszcz Gd. 



Modelarze z Klubu Modelarskiego LOK z Bychowa, woj. lubelskie. Od lewej: Dariusz 
Komorowski, Marek Buczek, instruktor Janusz Chrzanowski i Sławomir Kmieć 


W dmiach 3—5 lipca br. w Prusz¬ 
czu Gd. odbyła się duża impreza 
Ligi Obrony Kraju. tj. Centralne Za¬ 
wody Modeli Swobodnych i Rakiet. 
Zawody rozegrane zostały w dwu 
etapach. 3 lipca br. odbyły się za¬ 
wody rakiet. Do startu stanęło 120 
zawodników. Trzeba stwierdzić, iż 
większość modeli była dobrze (przy¬ 
gotowana do startów. Nie było trud¬ 
ności też z odpalaniem silników. 
Organizatorzy pragnąc sprawnie 
przeprowadzić zawody w ograniczo¬ 
nym czasie, tj. w jednym dniu urzą¬ 
dzili starty jednocześnie z 7 wy¬ 
rzutni, z których odpalanie rakiet 
odbywało się przewodowo, do każdej 
rakiety osobno od stanowiska sę- 
dziego. 

Rywalizowali ze sobą modelarze 
LOK z Gdańska i Tarnowa. Osta¬ 
tecznie zwyciężyli modelarze z 
Gdańska. 

Wśród zawodników spotkaliśmy 



Mirosław Taratuta z Gdańska ze swym 
modelem redukcyjnym rakiety „Me¬ 
teor 2” 


słuchaczy Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Wojsk Rakietowych i Artylerii w 
Toruniu Zbigniewa Zielińskiego i 
Edwarda Wojtasa. Z przyjemnością 
odnotowujemy fakt, iż są oni wy¬ 
chowankami Ligi Obrony Kraju. 
Przed pójściem do wojska byli czyn¬ 
nymi modelarzami LOK przy Li¬ 
ceum Ogólnokształcącym w Gry¬ 
bowie. Uczestniczyły też dwie mo- 
delarki Bożena Gruca i Dorota Se¬ 
kuła z modelarni LO w Grybowie. 
W zawodach uczestniczył też pio¬ 
nier modelarstwa rakietowego LOK 
Mikołaj Andronów z Katowic. 

Podczas startów wiał porywisty 
wiatr co było przyczyną znoszenia 
modeli na duże odległości od sta¬ 
nowiska startowego. Obserwując 
opadające na spadochronach modele 
w dużej odległości najbardziej wi¬ 
doczne były czasze spadochronów 
malowane na czarno i w kolorze 



Marek Turek z Klubu Modelarstwa Lot¬ 
niczego LOK w Skawinie woj. krakow¬ 
skie 


czerwonym. Przypuszczam, że warto 
o tym wiedzieć. 

Modele redukcyjne rakiet startujące w 
klasie S7 tym razem zostały poddane 
bardzo szczegółowej ocenie za wykonaw¬ 
stwo. A to dlatego, że w komisji sę¬ 
dziowskiej zasiedli super specjaliści z 
dziedziny budowy modeli rakiet, Jak: 
Józef Małysa ze Skawiny, Jan Ciesielski 
z Gdańska, Andrzej Duszyński z Malbor¬ 
ka. Z wielką dokładnością sprawdzali 
wierność ich wykonania i malowania. 
Zresztą w porównaniu z modelami sprzed 
lat, były one wykonane dość ładnie. 
Szczególnie podobały ml się rakiety: 
Waldemara Plichty (Taunderbirst) z 
Gdańska oraz Meteory 2 Mikołaja An- 
dronowa z Katowic i Mirosława Taratu- 
ty z Gdańska. Przypuszczamy, iż na 
przyszły rok lokowcy zrobią dalsze po¬ 
stępy w budowie makiet rakiet. 

W dniach 4—5 lipca br. odbyły się kon¬ 
kurencje w lotach modeli swobodnie la¬ 
tających, w których ogółem startowało 
99 zawodników. Z satysfakcją możemy 
odnotować, iż wśród nich znalazło się 
wiele dobrze wykonanych modeli. Jak 
modele rodziny Rzepczyków tj. Marka. 
Teodora i Jerzego (ojca, instruktora) z 
Katowic, konstrukcje Arkadiusza i Mie- 
riMorhninwle z Przemyśla, silni 



Modelarze z Gorzowa Wlkp. przygotowu¬ 
ją model silnikówki do startu 

Foto: S. Smoli* 
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kówki Jacka Si er po wieża z Wrocławia, 
Zbigniewa Klejewskiego z Elbląga, mo¬ 
dele wykonane przez modelarzy ze Ska¬ 
winy, gdzie instruktorem jest Józef Ma- 
łysa, modele z modelarni L.OK w By- 
chowej k/Lublina od instruktora Janu¬ 
sza Chrzanowskiego i wiele innych. 

Konkurencje odbywały się jednocze¬ 
śnie z siedmiu stanowisk startowych we 
wszystkich klasach, chociaż warunki by¬ 
ły nie najlepsze (deszcz i silny wiatr) 
modelarze dawali sobie radę ze starta¬ 
mi. Były Jednak trudności z lotem mo¬ 
deli silnikowych oraz gumówek. Zwycię¬ 
żały modele o dużych powierzchniach 
nośnych z dobrze pracującymi silnikami, 
jak na przykład model Ryszarda Dobro¬ 
wolskiego z Wrocławia, modele gumów- 
ki o kadłubie run wym Mieczysława Ma- 
chaja z Przemyśla 1 innych. 

Pozytywnym objawem Jest coraz szer¬ 
szy udział ekip wojewódzkich dotych¬ 
czas nie uczestniczących w zawodach, 
jak ZW LOK Łomża, z którego przyje¬ 
chała 0-osobowa ekipa z kierowniczką 
WOM Bożeną Zawadzką, modelarzy z 
Siedlec, Elbląga, Zamościa. Piły. 

Z wielkim niesmakiem musimy jednak 
stwierdzić, iż kultura niektórych mo¬ 
delarzy, np. z ekipy Z W LOK Gorzów 
Wielkopolski czy ZW LOK Koszalin po¬ 
zostaje daleko w tyle za przyjętą etyką 
modelarza sportowca. W przyszłości po¬ 
dobnie zachowujący się modelarze będą 
z miejsca zdyskwalifikowani 1 wydaleni 
z zawodów. Trzeba też pamiętać o nu¬ 
merach startowych, których przedstawie¬ 
nie komisji przy weryfikacji modeli i no¬ 
szenie podczas zawodów Jest obowiąz¬ 
kiem każdego zawodnika. 

Podsumowując można stwierdzić, iż za¬ 
wody w Pruszczu Gdańskim odbyły się 
bez fanfar, może zbyt skromnie jak na 
centralne, lecz i warunki są trochę od¬ 
mienne od lat ubiegłych. Niemniej na¬ 
leżą się słowa uznania dla aktywu orga¬ 
nizującego zawody, w tym najbardziej 
dla Edwina Ichnowskiego, Mariusza Ba¬ 
rańskiego, sędziego głównego, mjr. Jana 
Ciesielskiego, kierownika zawodów i Je¬ 
go zastępcy Aleksandra Cygańskiego. 
Jak również współorganizatorowi zawo¬ 
dów sierż. Andrzejowi Olejnikowi oraz 
wszystkim sędziom, którzy sprawnie 
przeprowadzili zawody. Do wydziału mo¬ 
delarstwa ZG LOK apel o przeznaczenie 
dla zawodników, Jak to było przed laty, 
medali dla zwycięzców. 

Na zakończenie zawodnicy otrzymali 
nagrody rzeczowe, puchary indywidualne 
i zespołowe. 

Klasyfikacja pucharowa wygląda nastę¬ 
pująco: ZW LOK Gdańsk 285 pkt, Kato¬ 
wice 285 pkt, Wrocław 285 pkt, Opole 
260 pkt, Bydgoszcz 260 pkt, Gorzów 225 
pkt, Nowy Sącz 210 pkt, Płock 210 pkt, 
Tarnów 185 pkt, Przemyśl 185 pkt, Za¬ 
mość 185 pkt, Kraków 180 pkt, Słupsk 
170 pkt, Lublin 170 pkt, Szczecin 155 pkt, 
Łódź 150 pkt. Koszalin 140 pkt, Elbląg 
140 pkt, Białystok 120 pkt, Siedlce 115 
pkt, Jelenia Góra 115 pkt, Piotrków 90 
pkt, Chełm 85 pkt, Piła 75 pkt. Łomża 
75 pkt, Bielsko-Biała 70 pkt, Konin 65 
pkt, Toruń 60 pkt, Suwałki 55 pkt, Kro¬ 
sno 35 pkt, Olsztyn 25 pkt. 

STEFAN SMOLIS 


Wyniki indywidualne — rakiety i rakietoplany 


Klasa S-3B — juniorzy 

1. Dariusz Elman 

2. Arkadiusz Machaj 

3. Jacek Gryczka 
Startowało 33 zawodników 

Klasa S3B — seniorzy 

1. Janusz Goszkowlcz 

2. Ryszard Głąb 

3. Edmund Kamiński 
Startowało 25 zawodników. 

Klasa S-4B — Juniorzy 

1. Paweł Nowak 

2. Waldemar Puchta 

3. Krzysztof Gozarewicz 
Startowało 25 zawodników 

Klasa S4-B — seniorzy 

1. Janusz Goszkowlcz 

2. Janusz Olszówka 

3. Stanisław Przybysz 
Startowało 25 zawodników 

Klasa S7 

1. Waldemar Plichta 

2. Krzysztof Król 

3 Mikołaj Andronów 
Startowało 12 zawodników 

Modele swobodnie latające 
Klasa FANI — juniorzy 

1. Ryszard Wożniak 

2. Dariusz Bogacki 

3. Marcin Kotulski 
Startowało 10 zawodników 

Klasa F1B1 — juniorzy 

1. Marek Rzepczyk 

2. Arkadiusz Machaj 

3. Zbigniew Kamiński 
Startowało 14 zawodników 

Klasa F1C1 — Juniorzy 

1. Jacek Sierpowicz 

2. Ryszard Woźniak 

3. Zbigniew Klejewski 
Startowało 5 zawodników 

Klasa F1A1 — młodzicy 

1. Teodor Rzepczyk 

2. Dariusz Krzyżaniak 

3. Marek Duczek 
Startowało 24 zawodników 

Klasa FlA — seniorzy 

1. Wiesław Chody niecki 

2. Jerzy Rzepczyk 

3. Krzysztof Góra 
Startowało 38 zawodników 

Klasa F1B — seniorzy 

1. Leszek Iwaniszewski 

2. Zygmunt Tkacz 

3. Edward Pańczak 
Startowało 8 zawodników 

Klasa FIC — seniorzy 

1. Ryszard Dąbrowski 

2. Jerzy Rzepczyk 

3. Bogdan Kujawa 
Startowało 10 zawodników 


ZW LOK Bydgoszcz 

151, 

226, 

226 

003 

„ Przemyśl 

350, 

144 


504 

„ Bydgoszcz 

1»1, 

220, 

220 

003 


ZW LOK 

Tarnów 

280 , 51, 260 

772 

• 9 

Bydgoszcz 

Gdańsk 

280, 51, 260 

591 

II 

93. 245, 215 

553 


ZW LOK 

Nowy Sącz 

149, 75, 137 

361 

II 

Gdańsk 

15. 115, 138 

268 

II 


75, 120, 65 

200 


ZW LOK Tarnów 

145, 

92, 

127 

364 

„ Tarnów 

137, 

77, 

137 

351 

„ Gorzów 

70, 

85, 

46 

201 


ZW LOK Gdańsk 

905 

pkt. 

,, Gdańsk 

898 

• 1 

„ Katowice 

282 

II 


ZW LOK Gorzów 

288 

Pkt, 

,, Płock 

282 

*» 

„ Wrocław 

270 

»( 


ZW LOK Katowice 

216 

pkt. 

„ Przemyśl 

213 

» 

„ Gdańsk 

212 

»» 


ZW LOK 

Wrocław 

311 pkt. 

II 

Gorzów 

100 „ 

II 

Elbląg 

15 „ 

ZW LOK 

Katowice 

312 pkt. 

|| 

Łódź 

293 „ 

II 

Lublin 

291 „ 

ZW LOK 

Opole 

701 „ 


Katowice 

- i* 

»» 

Zamość 

030 ,, 

ZW LOK 

Opole 

860 pkt. 

91 

Katowice 

724 „ 

II 

Piła 

329 „ 

ZW LOK 

Wrocław 

364 pkt. 

91 

Katowice 

111 .. 

II 

Koszalin 

105 



W klasach modeli rakiet startowały również dziewczęta. Na 
zdjęciu modelarki Bożena Gruca i Dorota Sekuła z modelar¬ 
ni przy LO w Grybowie 


Sławomir Adamus. Sławomir Kujda i Roman zlęcina wszyscy 
z Tomaszowa Maz. 

Foto: S. Smolis 
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MISTRZOSTWA POLSKI MODELI SWOBODNIE LATAJĄCYCH 

APRL - JUNIORÓW 
29-30.06.1981 r. - LESZNO 



Do zawodników przemawia kierownik mistrzostw Polski 
ppłk pil. mgr inż. Eugeniusz Hilczer. Obok szef mode¬ 
larstwa APRL Edmund Osiński 


Moment wciągnięcia flagi narodowej na maszt 


W Centrum Szybowcowym APRL w 
Lesznie Wlkp. 29 i 30 czerwca br. od¬ 
były się mistrzostwa Polski modeli swo¬ 
bodnie latających APRL. Do startu sta¬ 
nęło 81 zawodników. Najliczniej starto¬ 
wano w klasie F1A — 35 zawodników, 
w klasie F1B — 21 zawodników, zaś w 
klasie FIC tylko 15 zawodników. 

Otwarcia mistrzostw dokonał ppłk pil. 
mgr inż. Eugeniusz Hilczer. Było też 
tradycyjne wciągnięcie flagi narodowej 
na maszt przez zeszłorocznych zwycięz¬ 
ców. Pierwszy dzień mistrzostw upłynął 
na oczekiwaniu pogody. Silny i porywi¬ 
sty wiatr nie pozwolił na starty. W dru¬ 
gim dniu przeprowadzono starty. 

Obserwując konkurencje młodych mo¬ 
delarzy dostrzec można było. Iż rezul¬ 
taty sportowe modelarzy zależą nie tyl¬ 
ko od efektownie wykonanych modeli 


lecz od solidnego przygotowania mode¬ 
larzy do startów w mistrzostwach. 
Przykładem tego mógł być 15-letni Da¬ 
riusz Ołdak z Legionowa startujący w 
klasie FIC w barwach Aeroklubu War¬ 
szawskiego. Wychodził na start, szybko 
regulował silnik, zapalał go, bez żad¬ 
nej pomocy i rad, wypuszczał model 
uzyskując dobre wyniki w locie. Niewąt¬ 
pliwa zasługa w tym instruktora Walde¬ 
mara Pakuły, który wkłada wiele wysił¬ 
ku w dobre wyszkolenie swoich pod¬ 
opiecznych. 

Podobnie sprawowali się modelarze z 
Aeroklubu Gliwickiego gdzie dr Stani¬ 
sław Kubit stworzył swego rodzaju 
„szkółkę modelarską” skupiając w niej 
uzdolnioną młodzież modelarską. pro¬ 
wadząc szkolenie teoretyczne 1 kładąc 
duży wysiłek na prawidłową budowę 
modeli i intensywne treningi. Ekspery¬ 


ment ten dał widoczne rezultaty. Wy¬ 
chowankowie St. Kubita na MP zajęli 
czołowe . miejsca. J. Szandar pierwsze 
w klasie F1A, M. Żbik drugie. O. Pie- 
chaczek pierwsze miejsce w klasie F1B, 
a M. Sokół trzecie. Również zespół ten 
może szczycić się zajęciem pierwszego 
miejsca w punktacji zespołowej. 

Na wzór Gliwic podobną szkółkę pro¬ 
wadzi instruktor Wiesław Korczak z 
Zamościa, który prezentował na MP 
dość dobrze wyszkoloną gromadkę mo¬ 
delarzy oraz wymieniony Już Walde¬ 
mar Pakuła z Legionowa. Warto, spró¬ 
bować takiego eksperymentu i w innych 
aeroklubach. 

Starty niektórych zawodników były 
wprost żenujące. Wyglądało to tak Jakby 
pierwszy raz przypadło zawodnikowi 
brać model do ręki, zaś w innych przy- 



Na stanowisku sędziowskim Łucja Ośli- 
zło z Katowic i Józef Ulas z Poznania 

MODELARZ 



Startuje Daniel Ołdak z Legionowa. 
Zwycięzca w klasie FIC 



Na stanowiskach startowych ruch. 
Każdy młody modelarz pragnie zdobyć 
jak najwięcej punktów 

Foto. S. Smolis 
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padkach jakby instruktor był zawodni¬ 
kiem. 2al też było patrzeć na młodych 
modelarzy startujących w klasie FIC, 
którzy z uporem usiłowali uruchomić 
silniki. Wyglądało, że są one już po¬ 
rządnie wyeksploatowane, raczej na¬ 
dające się na złom. Stąd taki smut¬ 
ny bilans wyników w tej klasie, gdzie 
we wszystkich startach nie doczekaliś¬ 
my się lotu maksymalnego. Przypuszcza¬ 
my, iż działacze z APRL dostrzegą to 
i na przyszłe zawody modelarze otrzy¬ 
mają dobre silniki spalinowe. 

Warto pochwalić aktyw modelarski 
APRL. a wśród nich seniorów modelar¬ 
stwa jak: Jana Burego, Aleksandra Dzie- 
wałtoskiego, Wiktora Czerniawskiego, 
i innych, którzy doceniają MP dla ju¬ 
niorów i .przybywają na nie by swym 
doświadczeniem służyć młodzieży, z któ¬ 
rej przecież będzie wyrastać przyszła 
kadra narodowa. 

Ogólnie rzec można iż impreza była 
udana zarówno pod względem organi¬ 
zacyjnym i sportowym. Co prawda brak 
było numerów startowych, przypuszcza¬ 
my, że organizatorzy przyszłych mi¬ 
strzostw Polski postarają się by wszy¬ 
scy zawodnicy paradowali z numerami 
przed sędziami co ułatwi im pracę. 



Na zakończenie MP wręczono zwy- Jan Ziółkowski, Ryszard Jaskorski, Andrzej Kaniuga i Leszek Kryszczuk z m- 
cięzcom medale, dyplomy i skromne struktorem Wiesławem Korczakiem, ekipa Aeroklubu Z. Zamojskiej 

nagrody ufundowane przez Komendę 
Chorągwi ZHP w Lesznie Wlkp. 


S. SMOLIS 


WYNIKI SPORTOWE MISTRZOSTW POLSKI APRL 
W KLASACH MODELI SWOBODNIE LATAJĄCYCH F1A. F1B, FIC 
ROZEGRANYCH W LESZNIE W DNIACH 29.06.—30.06.1981 R. 

KLASA MODELI SZYBOWCÓW FłA — JUNIORZY 


1 . 

J. SZANDAR 

Gliwicki — 

101.160.156.180.097.180.152. 

1026 

2. 

M. ŻBIK 

Gliwicki — 

089.097.180.180.180.180.080. 

986 

3. 

A. PIERON 

B. Bialski — 

175.135.057.180.180.107.113. 

947 

4. 

S. GOLONKO 

Białostocki — 

180.095.180.143.108.100.112. 

918 

5. 

T. KOZERA 

Warszawski — 

141.090.180.180.087.110.103. 

891 


Startowało 35 zawodników 



KLASA MODELI Z NAPĘDEM GUMOWYM FIB — JUNIORZY 


G. Wilk zdobywca drugiego miejsca w 
klasie FIB. Wychowanek instruktora 
Kazimierza Łapińskiego 


1. 

O. 

PIECHACZEK 

Gliwicki — 

147.090.180.180.130.175.180. 

1092 

2. 

G. 

WILK 

Warszawski — 

122.106.173.180.122.142.137. 

982 

3. 

M. 

SOKOŁ 

Gliwicki — 

179.164.087.180.128.115.123. 

976 

4. 

J. 

SULEWSKI 

Warszawski — 

139.085.180.180.097.117.145. 

935 

5. 

R. 

KOJ 

Śląski — 

099.084.140.180.180.132.115. 

930 


Startowaoł 21 zawodników 


KLASA MODELI Z NAPĘDEM SILNIKOWYM FIC — JUNIORZY 


1 . 

D. 

OŁDAK 

Warszawski — 

041.046.179.052.060.046.047. 

471 

2. 

Z. 

CZOP 

Opolski — 

000.000.048.074.065.133.081. 

401 

3. 

P. 

ŻBIK 

Gliwicki — 

023.083.024.079.064.045.064. 

382 

4. 

R. 

POTOCKI 

Opolski — 

000.000.000.042.064.080.066. 

252 

5. 

G. 

PETROL 

Poznański — 

000.062.042.000.033.025.067. 

229 


Startowało 15 zawodników 



Ewa Naruszewicz z Suwałk 


dokończenie ze str. 2 

działalności usługowej w modelar¬ 
niach LOK w celu zdobycia środ¬ 
ków na działalność organizacyjną, 
szkoleniową i sportową (uruchomie¬ 
nia zakładu produkcji prefabryka¬ 
tów modelarstwa kołowego i pły¬ 
wającego, wykonywania modeli dla 
jednostek gospodarki uspołecznionej, 
organizowania pokazów modelars¬ 
kich, urządzania zleconych kursów 
szkolenia instruktorów, utworzenia 
punktu komisowej sprzedaży arty¬ 
kułów modelarskich). Uzgodnione 
propozycje mają być przedstawione 
do rozpatrzenia kierownictwu ZG 
LOK. 

c) wniosek o wydanie jednolitych za¬ 
sad organizacji zawodów modelar¬ 
skich, co może stanowić cenną po¬ 
moc dla podejmujących się tego za¬ 
dania, 

d) postulat o potrzebie wydania progra¬ 
mów szkolenia instruktorów w for¬ 
mie poradnika, gdy bardzo odczuwa 
się brak takiego podręcznika. Stara¬ 
nia w tej sprawie powierzono sekre¬ 
tarzowi Komisji, 

e) wniosek o potrzebie i celowości 


wyróżnienia przez Komisję na ko¬ 
niec każdego roku kalendarzowego: 

— najlepszych instruktorów modelar¬ 
stwa, 

— instytucji aktywnie działających 
na rzecz rozwoju modelarstwa, 

— najlepszych zawodników modelar¬ 
stwa w danym roku, 

— najaktywniejszych działaczy spo¬ 
łecznych modelarstwa LOK, 

— najlepszych organizatorów imprez 
modelarskich. 

W godzinach popołudniowych l wie¬ 
czornych jednego i drugiego dnia obrad 
dokonano, dzięki zapewnieniu środków 
transportowych przez ZW LOK w Tarno¬ 
wie, wspólnej lustracji następujących 
pracowni modelarskich, by zapoznać się 
z ich dorobkiem szkoleniowym, organi¬ 
zacyjnym i sportowym: 

1. modelarni przy Zbiorczej Szkole 

Gminnej w Oleśnie, 

2. modelarni przy Szkole Podstawowej 

nr 3 im. Marii Konopnickiej w Tar¬ 
nowie, 

3. pracowni wielobranżowej przy Tar¬ 
nowskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
w osiedlu Jasna, przy Klubie Pegaz 
(będącej w zasadzie dopiero w trak¬ 
cie organizacji i wyposażenia), 


4. modelarni przy Zakładowym Dom*. 

Kultury AZOTY w Tr.rnowic. 

Poza tym uczestnicy narady zapoznali 
się z postępem prac prz/ 1 budowie wie¬ 
lofunkcyjnego ośrodka sportów obron- 
no-politechnicznych LOK w Tarnowie 
gdzie między innymi przewidziana jest 
pracownia modelarska, tor dla modeli 
latających na uwięzi, dla modeli sa¬ 
mochodów zdalnie kierowanych oraz ba¬ 
sen dla modeli pływających; zwiedzili 
okolicznościową wystawę prac technicz¬ 
nych zorganizowaną w Wojewódzkiej 
Pracowni Dydaktyczno-Technicznej oraz 
byli obecni na otwarciu wystawy do¬ 
robku technicznego Pałacu Młodzieży w 
Tarnowie zorganizowanej z okazji ju¬ 
bileuszu XXX-lecia tej placówki. 

Jak z powyższego v*id«ć, dwudniowy 
program spotkania członków Centralnej 
Komisji Modelarstwa LOK był szczelnie 
wypełniony. Stało się to możliwe dzięki 
wszechstronnej pomocy i sprawnej or¬ 
ganizacji spotkania zapewnionych przez 
kierownictwo Zarządu Wojewódzkiego 
LOK w Tarnowie, za co należą mu się 
słowa . pełnego uznania i podziękowania. 

Sekretarz Centralnej 
Komisji Modelarstwa LOK 
JAN MARCZAK 
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MODEL SZYBOWCA 
KLASY F1E 

„KESTREL” 


Model zbudowałem z myślą o starcie w Ogólnopol¬ 
skich Zawodach Modeli Szybowców klasy F1E, które 
odbędą się w październiku 1980 r. w Nowym Targu. 
W naszym kraju klasa F1E jest mało popularna, a na 
przykład u naszych sąsiadów z południa, mam na 
myśli CSRS, z powodzeniem Tozgrywane są zawody, 
w których bierze udział znaczna liczba zawodników, 
niekiedy pięćdziesięciu i więcej. 

Model, który zbudowałem, charakteryzuje się pro¬ 
stotą budowy oraz bardzo dobrymi właściwościami 
lotnymi. Zbudowany jest metodą klasyczną dla tego 
typu modeli, sterowany jest za pomocą pręta magne¬ 
tycznego „Alnico” produkcji włoskiej. 

Kadłub modelu sklejony jest z deseczek balsowych 
o grubości 4 mm w formie prostokąta. W przedniej 
części kadłuba wklejona jest puszka, wykonana ze 
sklejki grubości 1 mm, w której osadzony został pręt 
magnetyczny w łożysku teflonowym. Właściwe zamo¬ 
cowanie pręta obrazuje zamieszczony plan. Płaty po¬ 
siadają profil E-385, wykonane całkowicie z balsy 
za wyjątkiem dźwigarów, które zostały wykonane z 
sosny 7X2 mm, a ponadto zostały wypełnione na całej 
długości balsą 1,5 mm, co daje dużą sztywność. Płaty 
mocowane są do kadłuba za pomocą bagnetów wy¬ 
konanych z drutu stalowego o średnicy 3 mm. Sta¬ 
teczniki wykonane całkowicie z balsy, posiadają pro¬ 
fil Clark-Y 8%. Cały model został pokryty papierem 
japońskim w kolorze czerwonym i cellonowany do 
chwili uzyskania wysokiego połysku. Końcówki pła¬ 
tów i stateczników pomalowane farbą fluoryzującą w 
kolorze pomarańczowym. 

Kończąc, bardzo zachęcam modelarzy do zbudowania 
modelu tej klasy, który na pewno przyczyni się do 
wielu miłych wrażeń i ciekawych spostrzeżeń podczas 
wykonywanych lotów. 

ANTONI OPOCZKA 


DRODZY 

CZYTELNICY! 

W związku z otrzymaniem przydziału pa¬ 
pieru w ilościach, które nie pozwolą nam na 
wydanie dwunastu kolejnych numerów „Mo¬ 
delarza” zmuszeni jesteśmy wydać nr 7—8/81 
o podwójnej numeracji i niezmienionej obję¬ 
tości. 

Za fakt ten wynikły z przyczyn niezależ¬ 
nych od redakcji naszych Czytelników ser¬ 
decznie przepraszamy. 




MODELARZ 


io 




















































































Model z napędem gumowym klasy FIG SK-X4 „MAJA” 


Startując tym modelem zawod¬ 
niczka MGSM ,,Millenium” Magda 
Kubit uzyskała w roku 1981 nastę¬ 
pujące rezultaty: 

— XV Ogólnopolskie Zawody Spół¬ 
dzielczości Mieszkaniowej — 
Warszawa IV miejsce wynikiem 
469 pkt. (5 lotów) 

— I Ogólnopolskie Zawody Małych 
Form „Open” — Wrocław III 
miejsce wynikiem 217 pkt. (3 lo¬ 
ty) 

— Dwumecz Gliwice — ROW — 
Gliwice I miejsce wynikiem 
188 pkt. (3 loty) 

Wymienione rezultaty nie odpo¬ 
wiadają szczytowym możliwościom 
modelu. Przy staranniejszym obla¬ 
taniu wyniki uzyskane przez mo¬ 
del mogą być znacznie lepsze. 

W konstrukcji modelu zawarto 
szereg osiągnięć gliwickiej szkoły 
modeli klasy FIG prowadzonej od 
szeregu lat przez dr. inż. Stanisła¬ 


wa Kopacza z zakresu rozwiązań 
układu napędowego i kadłuba oraz 
część doświadczeń autora głównie 
z zakresu konstrukcji płatów i sta¬ 
teczników. W wyniku tego uzyska¬ 
no ciekawy model o bardzo do¬ 
brych własnościach lotnych w każ¬ 
dych warunkach atmosferycznych. 

Płaty posiadają konstrukcję peł- 
nobalsową z pomocniczym dźwiga¬ 
rem sosnowym sięgającym połowy 
centropłata. Skrzynkowy dźwigar 
zapewnia dużą sztywność oraz sta¬ 
bilność konstrukcji. Płat jest kon¬ 
strukcją niedzieloną i przymocowa¬ 
ny jest do wieżyczki cienką gumką 
z amortyzatora lotniczego. 

W odległości 8 mm od krawędzi 
natarcia zlokalizowano nitkowy 
tarbulator. Połączenie centropłata 
z uchem zrealizowano za pomocą 
dwu balsowych żeber grubości 
5 mm. 

Balsowy kadłub jest wzmocniony 


sklejką 0,4 w części przedniej oraz 
w miejscu połączenia części silni¬ 
kowej (balsa 1,5 mm) ze stożkiem 
(balsa d,0 mm). Wieżyczka, żeber¬ 
kowej konstrukcji, wykonana jest 
ze sklejki 1,0 mm oraz z balsy gru¬ 
bości 1,9 mm. Stateczniki wykona¬ 
ne są całkowicie z balsy. 

Obsada zawiera łożysko oporowe 
firmy „Graupner” oraz łożysko 
osiowe 6x2. Jarzmo śmigła u- 
kształtowane jest tak, aby łopaty 
po założeniu układały się wzdłuż 
kadłuba przy zminimalizowanym 
oporze (oryginalne rozwiązanie dr. 
S. Kopacza). 

Model pokryty jest cienkim pa¬ 
pierem japońskim w kolorach czer¬ 
wonym, żółtym i pomarańczowym 
i jest dwukrotnie cellonowany. 
Krążenie w locie silnikowym i w 
locie swobodnym w prawo. 

St. KUBIT 


T 


AKTUALNOŚCI MODELARSTWA LOTNICZEGO I KOSMICZNEGO 


We Wrocławiu w dniu 17 maja br. 
zostały rozegrane półfinały Mistrzo¬ 
stw PoWki modeli halowych F1D. 
Najlepsze wyniki uzyskali 1. E. Cia- 
pała — 63,56, 2. K. Czechowski — 

. 60.19,3 3. S. Kujawa — 60.09, 4. J. 
0 Dlhm — 59,5 s, 5. J. Kapuśniak — 
56,29, 6. P. Siniec — 55,45. 


W dniu 26 kwietnia br. w Krośnie 
n/Wisłokiem przeprowadzone zostały 
Ogólnopolskie Zawody Modeli Swo¬ 
bodnie Latających. Oto wyniki uzy¬ 
skane przez zwycięzców: Juniorzy 
— kl. F1A. A. Herman — 518, kl. 
IB. J. Kosztyła — 687, FIC. G. Pet- 
rol — 97. Seniorzy — kl. F1A — St. 
Bastian — 776, Kl. F1B — P. Kaczo- 
rek — 500, 


W dniach 15—21 maja w Centrum 
Szybowcowym w Lesznie Wielkopol¬ 
skim zostały przeprowadzone elimi¬ 
nacje grupy centralnego szkolenia 
sportowego modelarzy do Mistrzostw 
Państw Socjalistycznych (ZSRR) i 
Świata (Hiszpania) modeli swobodnie 
latających. W trakcie obozu elimi¬ 
nacyjnego uczestnicy wykonali oko¬ 
ło 500 lotów mierzonych przez sę¬ 
dziów oraz około 1000 lotów indywi¬ 
dualnych. Eliminacje przeprowadzo¬ 
no w 4 turach lotów 7, lotów do 
180 s. 1 lot do 240 s. i 1 lot do 300 s. 
w każdej turze w różnych warun¬ 
kach meteorologicznych. W oparciu 
o uzyskane wyniki ustalono skład 
ekipy: Kl. FI A — R. Gołubowski, 
A. Fikończuk, S. Jorczeniak St. Ku¬ 
bit — rezerwowy, Kl. F1B — H. Ku¬ 
charski, K. Karpiński, J. Podlewski, 
P. Sikora — rezerwowy, Kl. FIC — 
R. Czerwiński, J. Ochman, T. Piątek, 
G. Grabarkiewicz — rezerwowy. 


W dniach 23—24 maja w Toruniu 
zostały rozegrane półfinały Mistrzo¬ 
stw Polski makiet na uwięzi i zdal¬ 
nie sterowanych. Kl. F4B — junio¬ 
rzy: 1. M. Gaural (Air Kobra) — 
1709, 2. W. Kozłowski (Fly Baby) — 


1656, 3. J. Małaszewicz (Jak-12) — 

761, seniorzy: 1. L. Podgórski (Tu-2) 

— 3472, 7,. J. Jałowiczka (Avia B-54) 

— 1897, 3. M. Łuczak (Lltte Tool) — 

1576, Kl. F4C — 1. J . Klimczak 

(Volksplane) — 2423, 2. L. Podgórski 
(Prząśniczka) — 2291, 3. W. Stefań¬ 
ski (RWD-9) — 2046 pkt. 


24 maja w Kroczewie k/Modlina zo¬ 
stały rozegrane tradycyjne warszaw¬ 
skie zawody modeli latających spół¬ 
dzielczości mieszkaniowej. W zawo¬ 
dach wzięło udział około 150 mode¬ 
larzy młodzików w wieku do 16 lat. 
Zespołowo zwyciężyła ekipa modela¬ 
rzy z Legionowa. Oto zwycięzcy w 
poszczególnych klasach: Szybowce 
Al — Marek Obrębski (S.M. Legio¬ 
nowo), Szybowce A172 — Krzysztof 
. Dzida (S.M. Legionowo), Rakiety 
S3B — Michał Ostrowski (NSBM), 
sllnlkówki FIC — Piotr Korczak 
(NSBM), gumówki FIG — Krzysztof 
Przybysz (RSM — Ateńska). 

W Tomaszowie Mazowieckim, 31 ma¬ 
ja br. zostały rozegrane półfinały 
mistrzostw Polski modeli swobodnie 
latających dla Juniorów ze strefy 
północnej Polski. W zawodach star¬ 
towało 66 modelarzy. 

Kl. F1A: 1. P. Stoblński — 893, 2. T. 
Kozera — 885, 3. A. Korkasz — 872, 
4. J. Ziółkowski — 870, 5. P. Smek- 
tała — 864. Kl. F1B: 1. G. Sieradzki 

— 789, 2. J. Solewski — 779, 3. J. 
Błaszczyński — 737 , 4. S. Skihicki — 
688, 5. P. Gajewski — 652. Kl. FIC: 
1. D. Ołdak — 379, 2. G. Szczęśniak 

— 180, 3. M. Obrębski — 150, 4. A. 
Majczak — 143, 5. A. Iwański — 96. 


W Warszawie w dniach 6—7 czerw¬ 
ca zostały rozegrane III Warszaw, 
skie zawody modeli na uwięzi dla 
juniorów. Organizatorem imprezy 
był „Aero-model-klub” S. S. M. W za¬ 
wodach startowało 58 zawodników w 
klasach modeli akrobacyjnych 1 syl¬ 
wetkowych: Kl. F2B: 1. Kamiński 
(Aero-model-klub) — 388, 2. M. Laza- 
rowicz (R.S.M.) — 365, 3. P. Suro¬ 
wiec (Pałac Młodzieży) — 330, kl. 


F4S: 1. Kamiński (Aero-model-klub) 

— 315, 2. K. Lasocki (Aero-model- 
-Jdub) — 258, 3. M. Lazurowicz (RSM) 

— 254. Zespołowo: 1. Aero-model-klub 

— 646, Stołeczny Ośrodek Modelar¬ 
stwa Lotniczego — 375, 3. Klub RSM 
(Ateńska) — 365. 


W Jeleniej Górze 31 maja zostały 
rozegrane zawody o Memoriał W. 
Koczery w klasie modeli szybowców 
zdalnie sterowanych na zboczu F3F. 
1. J. Grochot (Aer. Z. Miedzianego) 

— 2984,6, 2. T. Jakubczak (Aer. Z. 
Miedziowego) — 2791,4, 3. J. Jagiel¬ 
ski (Aer. Jeleniogórski) — 2571,1, 4. 
S. Gomulewski (Aer. Wrocławski) — 
1868,6 5. R. Tomaszewski (Aer. Śląski) 

— 1673,3. 


25 maja w Częstochowie rozegrane 
zostały półfinały mistrzostw Polski 
modeli na uwięzi. 

Kl. F2B. (Juniorzy): 1. T. Tronina 
(Aer. Rzeszowski) — 1240, 2. A. Der¬ 
da (Aer. Częstochowski) — 567. 3. K. 
Kaczmarek (Aer. Jeleniogórski) — 
567, Kl. F2B (Seniorzy): 1. J. Ostrow¬ 
ski (Aer. Częstochowski) — 2802, 2. 
M. Kozi ród (Aer. Częstochowski) — 
1985, 3. A. Paciorek (Aer. Krakowski) 
— 1856. Kl. F2C: 1. M. Brożek / R. Wło¬ 
darczyk — 4 min, 18 s., 2. J. Gołę¬ 
biowski / M. Majewski — 5 min. 47 s., 
3. J. Mikitiuk / M. Sudwiec — 6 min. 
45 s. 


W Jeleniej Górze 17 maja rozegra¬ 
ne zostały półfinały mistrzostw Pol¬ 
ski dla strefy południowej PoLski w 
klasie modeli akrobacyjnych na u- 
więzi F2B. 

Juniorzy: 1. J. Sochacki (Aer. Jele¬ 
niogórski) — 2794, 2. K. Glszterowlcz 
(Aer. Wrocławski) — 791, 3. G. So¬ 
chacki (Aer. Jeleniogórski) — 513, 
seniorzy: 1. J. Ostrowski (Aer. Czę¬ 
stochowski) — 3310, 2. M. Koziród 

(Aer. Częstochowski) — 2682, 3. M. 
Kłeczek (Aer. Bielsko-Bialski) —2226. 
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Model silnikowy zdalnie sterowany „KOLIBER” 


Przedstawiony na rysunku model za¬ 
projektowany jest z myślą p średnio 
zaawansowanych modelarzach, a w 
szczególności dla młodzieży. Prosta kon¬ 
strukcja. dobre właściwości lotne mo¬ 
gą zachęcić wielu młodych modelarzy 
do budowy tego modelu. 

Do sterowania modelu użyto aparatu¬ 
ry proporcjonalnej ..Webraprop", wy¬ 
korzystując trzy czynności, a mianowi¬ 
cie do regulacji obrotów silnika, napę¬ 
du steru wysokości oraz steru kierunku. 
Przeniesienie napędów z mechanizmów 
wykonawczych odbywa się za pomocą 
bowdenów wklejonych na stałe do ka¬ 
dłuba. Model jest bardzo poprawny pi¬ 
lotażowo i przy odrobinie wprawy moż¬ 
na nim wykonać podstawowe figury 
akrobacyjne. Brak podwozia umożliwia 
lądowanie w trudnym terenie: trawia¬ 
sta łąka. płyta boiska sportowego. Prak¬ 
tycznie można latać nim wszędzie, gdzie 
tylko jest trochę wolnej przestrzeni. 

Niemniej modelarzy, którzy mają moż¬ 
liwość startowania z pasa utwardzonego, 
zachęcam gorąco do wykonania pod¬ 
wozia z drutu stalowego 0 3 mm i 

kółeczek pompowanych o średnicy 
35 mm do 45 mm. ,.Koliber” jest mo¬ 
delem zwrotnym, szybkim i można nim 
latać również w trudnych warunkach 
atmosferycznych. Mocny porywisty 
wiatr nie przeszkadza mu w wykony¬ 
waniu poprawnego' lotu. 

Kadłub 

Kadłub modelu zbudowany jest z de¬ 
seczek balsowych, sklejony na czterech 
podłużnicach sosnowych 3X3 mm. Boki 


wykonano z balsy 2 mm wzmocnionej 
kratownicą balsową o grubości 3 mm. 
Na spód i górę kadłuba użyto balsy 
3 mm, w przedniej części od spodu bal¬ 
sa jest. dodatkowo wzmocniona sklejką 
0,8 mm do przekroju B-B. 

Wszystkie wręgi środkowe wykonuje¬ 
my z balsy o grubości 3 mm. Przekro¬ 
je A-A, B-B wzmacniamy dwustronnie 
sklejką 0,8 mm. Wręgę, do której mo¬ 
cujemy silnik wykonujemy ze sklejki 
3 mm. Łoże silniczka dopasowujemy w 
zależności od typu użytego silnika. 
Miejsce przykręcenia nakrętek, śrub 
mocujących skrzydło, wzmacniamy dwu¬ 
stronnie sklejką 1,5 mm. 

Skrzydło 

Zbudowane klasyczną metodą z bal¬ 
sy i sosny. Żeberka wykonano z balsy 
1,5 mm, przy czym żeberko środkowe 
wykonujemy z balsy 5 mm, a cztery 
żeberka przykadłubowe z twardej bal¬ 
sy 2 mm. Rozmieszczenie dźwigarów, 
tarcia i spływu pokazano na rysunku 
(przekrój C-C), natomiast wymiary po¬ 
dano na rysunku głównym. Skrzydła 
mocujemy do kadłuba za pomocą dwóch 
śrub 0 6 mm i kołeczka, który jest 
wklejony w natarcie i żebro środkowe 
skrzydła. Miejsce przykręcenia śrub 
wzmacniamy sklejką. 

Stateczniki (poziomy i pionowy) 

Stateczniki wykonujemy jako krato¬ 
wnice i oklejamy dwustronnie balsą 
0,8 mm lub 1 mm. 


Kratownicę obydwu stateczników wy¬ 
konujemy z twardej balsy 2 mm. Na 
ster kierunku oraz ster wysokości wy¬ 
bieramy twardą balsę 4 mm i odpo¬ 
wiednio profilujemy. Do połączenia sta¬ 
teczników ze sterami używamy zawla- 
tf>w firmy ,,Modela", miejsca przykrę¬ 
cania dźwigni sterów wzmacniamy 
sklejką 0,4 mm. 

Stateczniki wklejone są na stałe w 
odpowiednio przygotowane wcięcia w 
kadłubie. 

Wykończenie modelu 

Polega na dokładnym wyszlifowaniu 
modelu i oklejeniu papierem japońs¬ 
kim. Skrzydła oklejamy dwukrotnie 
cienkim papierem, natomiast kadłub 
wraz ze statecznikami jednokrotnie. Ca¬ 
ły model dokładnie impregnujemy kil¬ 
koma warstwami nltrocellonu. Malo¬ 
wanie pozostawia się inwencji twórczej 
modelarzy. W celu zabezpieczenia mo¬ 
delu przed szkodliwym oddziaływaniem 
spalin malujemy go rozcieńczonym la¬ 
kierem bezbarwnym chemoutwardzalnym 
„Chemosil". 

Oblatywanie „Kolibra" proponuje 
się przeprowadzić przy bezwietrznej po¬ 
godzie na terenie trawiastym. 


ANDRZEJ MATUS1AK 
Zakopane 


I zawody 

modeli 

śmigłowców 

zdalnie 

sterowanych 



Na lotnisku w Masłowie k. Kielc, po 
raz pierwszy rozegrano w naszym kra¬ 
ju zawody modeli śmigłowców zdalnie 
sterowanych. Zgłosiło się tylko czterech 
zawodników, w tym dwóch wykonało 
loty. Najlepszym okazał się Leszek Jam- 
roz z Kielc, modelem własnej konstruk¬ 
cji i wykonania. Tuż za nim był Miro¬ 
sław Barylski z Częstochowy, modelem 
wykonanym z zestawu fabrycznego Alu- 
ette — II. Zawodnicy wykonali warunki 
czasowe i figury wg regulaminu dla 
modeli śmigłowców. Wiadomo, że loty 
w śmigłowcach są wyjątkowo trudne, 
a w momencie rozgrywania zawodów 
wiał silny wiatr, co jeszcze bardziej u- 
trudniało zadania Jej uczestnikom. Do 
Masłowa przybyli również Józef Krupa 
z Wrocławia z wykonanym modelem 
typu Bell — Kobra i Walter Mol z 
Gliwic z modelem kombinowanym z ze¬ 
stawu fabrycznego z obudową wykona¬ 
ną we własnym zakresie. 

Jak nam wiadomo w naszym kraju 
Jest w Polsce 12 modelarzy zajmujących 
się budową modeli śmigłowców. Impre¬ 
za była skromna ale zachęciła do dal¬ 
szego rozwijania tej ciekawej i nowej 
dyscypliny sportowej. Ustalono, że we 
wrześniu for. Aeroklub Kielecki zorga¬ 
nizuje podobną imprezę połączoną z 
wymianą doświadczeń, coś w rodzaju 
sympozjum. Dlatego zapraszamy chęt¬ 
nych zawodników i tych, którzy prag¬ 
ną zajmować się modelami śmigłowców 
do udziału w spotkaniu. 

Dokładny termin podany zostanie 
przez organizatora. 


E. O. 
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TURECKI 

statek żaglowy 


JNEBOLU 


Statki te pływały na przybrzeżnych 
tureckich wodach Morza Czarnego, na 
Morzu Marmara oraz północnej części 
zachodnich wybrzeży Turcji. Były to 
statki żeglugi przybrzeżnej, raczej po¬ 
wolne, mające zastosowanie tylko Jako 
statki handlowe. 

Charakterystyczna dla nich Jest Ich 
starożytna, niemal antyczna budowa 
kadłuba. Sposób budowy kadłuba, Jego 
kształt 1 linie pozostały niezmienione 
do końca, kiedy ten typ statku znik¬ 
nął z akwenów, to Jest około 1900 ro¬ 
ku. W tym czasie Jedynie ożaglowanie i 
wyposażenie były nieco modernlgpwa- 
ne. 

Kadłub w sposobie budowy Jest wzo¬ 
rowany na starych statkach egipskich. 
Karawelowe pianki były mocowane do 
siebie kołkami, a w późniejszych cza¬ 
sach gwoździami. Dodatkowo pianki by¬ 
ły ściągane od zewnątrz metalowymi 
klamrami. Brakowało również, w prze¬ 
ciwieństwie do statków europejskich, 
owręźenia. Kadłub miał tylko 2 do 6 
wręg pomocniczych, do tego mocny kil 
oraz belki poprzeczne, które dawały do¬ 
stateczną wytrzymałość kadłuba. 


Wszystko to świadczy o antycznym po¬ 
chodzeniu tych statków. Sposób budo¬ 
wy kadłuba Jest pokazany na rysunku 
obok linii teoretycznych na arkuszu 3. 

Brakło w tych Jednostkach również 
stałych pokładów, podobnie Jak i w 
statkach egipskich. Jedynie na dziobie 
i na rufie były małe półpokłady stałe, 
pod którymi mieściły się również po¬ 
mieszczenia załogi. Komunikacja między 
dziobem a rufą odbywała się poprzez 
ładunek. Ponieważ zabierano możliwie 
Jak najwięcej ładunku, był on dodat¬ 
kowo osłoniony specjalnymi brezento¬ 
wymi osłonami wzdłuż burt. 

Do roku 1750 były to małe statki, dłu¬ 
gości około 10—12 metrów z Jednym 
masztem, przy którym był rozpięty Je¬ 
den żagiel rozprzowy (tak Jak drugi 
maszt wersji B). Wanty naciągane były 
blokami. Kównież od około 1750 r. poka¬ 
zują się większe Jednostki, długości 15—18 
metrów z Jednym masztem, ale oprócz 
żagla rozprzowego są dwa żagle oraz 
między masztem i bukszprytem trzy ża¬ 
gle trójkątne (wersja A). 

Około roku 1830 zaczęto budować 
większe statki długości do 22 metrów 
wyposażone w dwa maszty z ożaglo¬ 
waniem pokazanym na rys. wersji B — 
arkusz 2. Wanty wyposażone są Już w 
talrepy. I ten typ przetrwał aż do koń¬ 
ca. to Jest do około 1900 roku. Przez 
cały okres miały zastosowanie kotwice 
4—6 ramienne z pazurami, wzorowane 
na kotwicach arabskich. Szalupy rzadko 
były w użyciu, a Jeśli były to holowa¬ 
ne ze statkiem; nigdy nie były wciąga¬ 
ne i umieszczane na pokładzie statku. 
W zasadzie statki te były nieuzbrojone. 
Czasami umieszczano na nich Jedną lub 
dwie sztuki małych działek 1—1,5 fun¬ 
towych. Załoga rzadko. nawet na więk¬ 
szych Jednostkach przekraczała liczbę 
7—8 osób. Prowiant zabierano tylko na 
kilka dni. 


BUDOWA MODELU 

Najważniejszą sprawą w tym modelu 
i jednocześnie najtrudniejszą jest bu¬ 
dowa kadłuba. Wybór odpowiedniej me¬ 
tody będzie zależny od skali przyjętej 
do budowy, możliwości materiałowych 
oraz umiejętności i kunsztu wykonaw¬ 
cy. Można więc kadłub wykonać z 
klocka, oprofilować, wydłubać i okleić 
fornirem, można wykonać metodą 
warstwową, z cienkich deszczułek lipo¬ 
wych lub olchowych, wycinając je w 
środku włośnicą — będzie mniej dłu¬ 
bania po oprofilowaniu. No i wreszcie 
można na przygotowąnym kopycie skle¬ 
ić z pasków 1 mm sklejki lub też 
dwóch warstw forniru. Daje to naj¬ 
większe efekty, ale Jest też najtrud¬ 
niejsze. W tym wypadku wręgi wkle¬ 
jamy po zdjęciu z formy. 

Niniejsze plany przedstawiają dwie 
wersje; 

A — Jednomasztową, mniejszą z 
okresu 1759—1830 r. — arkusz 1, 3, 4, 

• 

B — z okresu 1830—1900 r. — arkusz 2 
1 4. 

MALOWANIE 

Kadłub miał z zewnątrz kolor brą¬ 
zowy, najlepiej użyć bejcu koloru 
ciemny orzech. Od wewnątrz czerwono- 
-brązowy. Listwa relingu czerwona lub 
zielona, pod nią biały lub żółty pas, 
a na nim żółte lub czarne ornamenty. 
Podobnie na sterze. U dołu steru czar¬ 
ny lub zielony romb na białym tle. 
Maszty, reje, bloki — naturalny kolor 
drzewa, knagi i inne urządzenia ciem¬ 
ne. Żagle często były podbarwiane ko¬ 
lorami — żółtawym, czerwonym lub 
brązowym. Olinowanie stałe czarne, tu- 
chome białe lub jasnobrązowe. 

Flagi w jednym kolorze, najczęściej 
zielonym, nieraz czerwonym, niebies¬ 
kim, bardzo rzadko w czarnym 

T. PISKORZY flSKl 
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Z 'DZIAŁALNOŚCI MODELARSTWA ,LOK 


W dniach 27—29.04.1981 r. odbyła się 
w Gdyni narada z zastępcami kie¬ 
rowników Biur ZW LOK ds. szkole¬ 
nia 1 sportu na temat dalszych per¬ 
spektyw rozwoju szkolenia i spor¬ 
tów techniczno-obronnych. Wiele 
uwagi w czasie tej narady poświę¬ 
cono sprawom modelarstwa. Oto 
ważniejsze z postulatów zgłoszonych 
na tej naradzie, które wymagają 
rozpatrzenia i zapewne będą miały 
wpływ na dalszy rozwój i charakter 
zawodów. 

Kilku przedstawicieli ZW LOK 
postulowało, by zrezygnować z or¬ 
ganizacji zawodów strefowych Jako 
zbyt kosztownych i w obecnym cza¬ 
sie trudnych do przeprowadzenia. 
Były na ten temat i inne głosy, by 
na przykład rozgrywać Je korespon¬ 
dencyjnie. Sprawa pozostała otwar¬ 
ta do przedyskutowania, między In¬ 
nymi przez Komisję Sportową Mo¬ 
delarstwa LOK. A co na to zainte¬ 
resowani, czyli zawodnicy modelar¬ 
stwa LOK? 

Wnioskowano, by organizację za¬ 
wodów powierzyć tym wojewódz¬ 
twom, które mają odpowiednie wa¬ 
runki sportowe, techniczne, aktyw 
i możliwości kwaterunkowo-wyźy- 
wieniowe, nawet gdyby dane woje¬ 
wództwo miało tę imprezę organi¬ 
zować kilka lat z rzędu. Wnioskowa¬ 
no też, by nie stosować mechanicz¬ 
nego nakazu, by równomiernie roz¬ 
dzielić organizację imprez na 
wszystkie województwa. Ciekawe, 
jakie zdania na ten temat mają sa¬ 
mi zawodnicy? 


Mając na uwadze względy oszczęd¬ 
nościowe, postulowano by zawody 
strefowe, jeśli zostaną nadal utrzy¬ 
mane, organizować rzadziej, na 
przykład co 2 lata, a mistrzostwa 
co 3—4 lata. 

Domagano się, i to zdaniem pod¬ 
sumowującego naradę dyrektora ZG 
LOK ds. Sportów Techniczno-Obron- 
nych płk. mgr. Kazimierza Konar¬ 
skiego Już od 1982 r., regulaminowe¬ 
go ograniczenia liczby uczestników 
zawodów strefowych z Jednego wo¬ 
jewództwa. Ma to Npodnieść rangę 
zawodów wojewódzkich i zapewnić 
wysyłanie na zawody* strefowe tyl¬ 
ko najlepszych w poszczególnych 
kategoriach 1 klasach. 

Z Innych powtarzających się wy¬ 
powiedzi należy odnotować — ko¬ 
nieczność nowego spojrzenia na or¬ 
ganizację imprez w związku z trud¬ 
nościami zbiorowego żywienia u- 
czestników (ograniczenie czasu trwa¬ 
nia zawodów, wypłacenie diet za¬ 
miast zorganizowanego wyżywienia, 
przyjmowanie tylko zawodników 
zgłoszonych w regulaminowym cza¬ 
sie przez ZW LOK itp). 

— prawne uregulowanie sprawy 
zwalniania zawodników LOK na 
imprezy, gdyż dotychczasowe prze¬ 
pisy, że należy to załatwić poprzez 
WKKF1S nie w pełni rozwiązują 
ten problem 1 są dużym utrudnie¬ 
niem dla Zarządów Wojewódzkich 
LOK, 

— zapewnienie zwrotu utraconych 
zarobków, przynajmniej dla zawod¬ 


ników wytypowanych do udziału w 
zawodach centralnych i międzynaro¬ 
dowych, gdyż coraz trudniejsze jest 
typowanie i wysyłanie najlepszych 
zawodników, którzy nie zawsze mo¬ 
gą i nie zawsze godzą się na wy¬ 
jazd w ramach urlopu lub kosztem 
utraconych zarobków. 

— omawiania trudności z zaopatrze¬ 
niem w materiały, . narzędzia i 
sprzęt, co ma wielki wpływ na po¬ 
ziom wyników sportowych. Sprawa 
znana od dawna i ciągle powtarza¬ 
na, ale jak dotychczas bez wyraź¬ 
nych rezultatów. 

— zapewnienie środków transporto¬ 
wych sprzętu na zawody strefowe i 
centralne, co często Jest warunkiem 
uczestniczenia w zawodach, gdyż nie 
wszystko można przewieźć koleją. 
Sprawa ta jest możliwa do załatwie¬ 
nia, trzeba tylko dopełnić formal¬ 
ności, to znaczy uzyskać na pisem¬ 
ny i dobrze uzasadniony wniosek 
ZW LOK zgodę z ZG LOK na uży¬ 
cie samochodu służbowego LOK. 

— konieczność zwrócenia ~uwagi na 
oprawę propagandową naszych im¬ 
prez i odpowiednie ich rozpropago¬ 
wanie w środkaęh masowego prze¬ 
kazu. gdyż za mało jest Informacji 
o roli 1 działalności Ligi Obrony 
Kraju na tym odcinku. 

J. M. 
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imprezy, wyniki najlepszych oraz miejsca zajęte przez 
pozostałych Polaków przedstawiamy poniżej 


Wyniki zawodów modeli jachtów rozegranych <1—*.06.81 r. 
w Kolinie w CSRS 


Klasa 

D10 




1 . 

Ivan Nejczew 

Bułgaria 


2. 

Siergiej Nazarów 

ZSRR 


3. 

Nikołaj Nazarów 

ZSRR 


8. 

Kazimierz Fikus 

Polska 

Klasa 

DM 




1 . 

Ivan Nejczew 

Bułgaria 


2. 

Nikołaj Nazarów 

ZSRR 


3. 

Denczo Kowaezew 

Bułgaria 


7. 

Kazimierz Fikus 

Polska 


9. 

Piotr Czajkowski 

Polska 

Klasa 

F5-X 




1 . 

Igor Nalewskij 

ZSRR 


2. 

Waleri Bondarenko 

ZSRR 


3. 

Paweł Novotny 

CSRS 


4. 

Grzesław Suwalski 

Polska 


16. 

Piotr Sosidko 

Polska 


18. 

Karol Dutkowskl 

Polska 


21. 

Krzysztof Marcinowski 

Polska 


22. 

Przemysław Waligórski 

Polska 

Klasa 

F5-M 




1 . 

Igor Nalewskij 

ZSRR 


2. 

Waleri Bondarenko 

ZSRR 


3. 

Grzesław Suwalski 

Polska 


29. 

Karol Dutkowskl 

Polska 

Klasa 

F5-10 




1 . 

Grzesław Suwalski 

Polska 


2. 

Waleri Bondarenko 

ZSRR 


3. 

Manfred Ammerbecher 

NRD 


10. 

Tadeusz Sztokmański 

Polska 


Zawody modeli jachtów 
W KOLINIE - CSRS 

Zgodnie z planem tegorocznych imprez modelarskich ekipa 
modelarzy LOK brała udział w międzynarodowych zawo¬ 
dach modeli jachtów żaglowych, które odbyły się fi—8.00. 
1981 r. w Kolinie w Czechosłowacji. Była ta impreza ogłoszo¬ 
na w kalendarzu imprez NAYIOA na 1981 r., a więc mogli 
brać w niej udział modelarze wszystkich państw zrzeszonych 
w tej organizacji. Tak więc, oprócz wszystkich państw 
wspólnoty socjalistycznej, brali w niej udział również mo¬ 
delarze z Austrii 1 RFN. 

Zawody rozgrywano w dwóch grupach, w klasie modeli 
jachtów klasycznych i modeli Jachtów zdalnie kierowanych 
F5. W imprezie tej oprócz ekipy wysłanej przez ZG LOK 
brali udział z Polski również modelarze z Poznania, w ra¬ 
mach klubowych kontaktów z modelarzami czechosłowac¬ 
kimi. W sumie więc w zawodach tych startowało 9 za¬ 
wodników w barwach LOK. 

Równorzędnym partnerem najlepszych zawodników, w 
tym wielu b. mistrzów Europy w tej dyscyplinie, z naszych 
zawodników był Grzesław Suwalski z Gdańska, który star¬ 
tując z trzema modelami tj. w klasie F5X, M i 10 wywal¬ 
czył: 

1 miejsce w klasie F5-10 
3 miejsce w klasie F5-M 

Poza tym w klasie F5-X zajął też dobre czwarte miejsce. 

Gorzej wypadli pozostali, wśród których był również star¬ 
tujący po raz pierwszy w tego rodzajru imprezie międzyna¬ 
rodowej Kazimierz Fikus .z woj. opolskiego, który zajął 
8 miejsce w klasie D-10 oraz 7 miejsce w klasie DM, Jak 
również Dariusz Czajkowski z Iławy woj. olsztyńskie, który 
uplasował się na 9 miejscu w klasie DM. Fragmenty z tej 















Rys. 5. Schemat tłumika jednokomorowego, szeregowego. 


Część II 

5. MODEL KLASY Fl-V JAKO 
ŹRÓDŁO HAŁASU 

Najogólniej rzecz biorąc bezpo¬ 
średnią przyczyną hałasu są drga¬ 
nia. Mogą one być wywołane ude¬ 
rzeniami poszczególnych elementów 
konstrukcji o siebie, wzajemnym 
toczeniem się lub tarciem, a więc 
przyczynami o charakterze mecha¬ 
nicznym albo też nierównomiernym, 
burzliwym przepływem cieczy lub 
gazów, rozprężaniem się gazów 
itp., a więc przyczynami o charakte¬ 
rze hydrodynamicznym i aerodyna¬ 
micznym. Jak prawie każdy rze¬ 
czywisty obiekt model nie jest źród¬ 
łem punktowym, lecz występuje w 
nim większa ilość źródeł. Źródłami 
tymi są najczęściej: aerodynamiczne 
— wypływ gazów z układu wyde¬ 
chowego, — szumy ssania wywoła¬ 
ne przepływem mieszanki przez 
gaźnik, — spalanie mieszanki w 
cylindrze, — opływ powietrza wo¬ 
kół modelu, mechaniczne — praca 
łożysk tocznych i ślizgowych oraz 
tarcie tłoka o gładź cylindra, — 
praca przekładni zębatej, — praca 
śruby napędowej, przekładni zęba¬ 
tej, itp., hydrauliczne — praca śru¬ 
by napędowej w wodzie, — o- 
pływ wody wokół kadłuba i inne. 

Zwalczanie hałasu to usunięcie 
pierwotnych przyczyn jego powsta¬ 
wania oraz zmniejszanie zasięgu 
fal dźwiękowych rozprzestrzeniają¬ 
cych się wokół źródła. Konkretne 
sposoby rozpatrzymy analizując ko¬ 
lejno najistotniejsze źródła. 

Niezaprzeczalnie w większości 
modeli największy udział w ogól¬ 
nym poziomie hałasu ma silnik spa¬ 
linowy, a w nim źródła o charak¬ 
terze aerodynamicznym, głównie 
związane z procesem odprowadzania 
spalin, których zwalczanie przepro¬ 
wadza się przy użyciu tłumików. 

6. TŁUMIKI 

Tłumiki możemy ogólnie podzie¬ 
lić na tłumiki rezonansowe, wyko¬ 
rzystujące odbicia fali dźwiękowej 1 
tłumiki absorbcyjne, wykorzystujące 
jej pochłanianie przez specjalne ma¬ 
teriały. W przypadku czynnika o 
dużej agresywności, jakim są spa¬ 
liny, zastosowanie znajdują głównie 
tłumiki pierwszej grupy. Z analizy 


dotyczącej rozprzestrzeniania się 
dźwięku w instalacjach o małych 
przekrojach, a jest nią również u- 
kład wydechowy silnika, wynika, że 
w miejscach nagłych zmian prze¬ 
kroju kanału występuje odbicie fali 
dźwiękowej. Zjawisko to występuje 
głównie wtedy jeżeli długość fali 
jest większa od charakterystycznego 
poprzecznego wymiaru kanału, na 
przykład jego średnicy di. Jest ono 
znane modelarzom, gdyż wykorzy¬ 
stuje się je do dynamicznego doła¬ 
dowania silnika przez zastosowa¬ 
nie tak zwanej rury rezonansowej. 
To samo zjawisko można wykorzy¬ 
stać konstruując tłumik rezonan¬ 
sowy, przy czym może to być tłu¬ 
mik z szeregową bądź bocznikową 
komorą rezonansową. Omówimy 
właściwości i zasady doboru wy¬ 
miarów tłumików jednokomoro- 
wych obu typów. 

7. REZONANSOWY TŁUMIK 
JEDNOKOMOROWY Z KOMORĄ 
SZEREGOWĄ 

Budowę takiego tłumika przed¬ 
stawia rys. 5. W najprostszej posta¬ 
ci jest to walec o średnicy d* i 
długości L umieszczony na drodze 
kanału o średnicy di. Maksymalną 


wartość tłumienia Dtł występującą 
dla określonej częstotliwości zależ¬ 
nej od wymiarów komory określa 
wzór 


4Si* X Sj* 

Dtł = 10 lg (Sir+ffr (dB) 

Si — przekrój kanału (m*) 
S* — przekrój komory (m*) 

m= —— ^ 20 

Si 


( 8 ) 


Dla dowolnej częstotliwości war¬ 
tość tłumienia można określić z na¬ 
stępującego wzoru 

(9) 

Dtł = 10 lg 11 +i (m —L)* sin kLl (dB) 
4 m 

L — długość komory tłumika, 

k- -Hi 

c 

f — częstotliwość, 
c — prędkość dźwięku w gorących 
spalinach, 
c « 20,05 / T 

T — temperatura spalin w 'K. 
Prędkości dźwięku c dla spalin sil¬ 
ników modelarskich podawane 
przez różne źródła zestawiono po¬ 
niżej. 


a) 


0 300 600mm 
l-J-Ll-J 


0 300 600 mm 


m 


m^1€ 


“U 


x 


X 

r 


m=36 


J-L 

i_r 



Rys. 6. Wyniki pomiarów tłumienia hałasu dla tłumików szeregowych o różnyeh 
proporcjach wymiarów: a) charakterystyki tłumików o zmiennym przekroju po¬ 
przecznym, b) charakterystyki tłumików o zmiennej długości. 
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dokończenie ze str. 23 

A. Tamas, „Modellezes” 5/76 Buda¬ 
peszt 556 m/s 

O.K. Gaevckij, „Aviamodelnye dvi- 
gateli”, Moskwa 1973 r. 558,8 m/s 
W. Schier, „Miniaturowe silniki 
spalinowe”, Warszawa 1976 r. 558 

m/s 

B. Krause, „Modellmotoren” Berlin 
1978 r. 560 m/s 

Zależności teoretyczne (8) i (9) po¬ 
twierdzone doświadczalnie, ilustruje 
rys. 6. Na części a rysunku widać, 
że zmiana stosunku m wpływa w 
sposób istotny na wartość tłumienia 
Dtł nie zmieniając zakresu tłumio¬ 
nych częstotliwości. Z kolei zmia¬ 
nie długości komór L towarzyszą 
zmiany zakresów tłumionych czę¬ 
stotliwości, co przedstawia część b 
rysunku. Z rys. 7 wynika, że zmia¬ 
na kształtu zakończeń komory jak 
również jej przekroju w pewnych 
granicach nie wpływa na charakte¬ 
rystykę tłumika. Wykres przedsta¬ 



Ryg. 8. Wykres ułatwiający obliczenie wymiarów tłumika jednokomorowego, szere¬ 
gowego. 


wiony na rys. 8 ułatwia obliczenie 
podstawowych wymiarów tłumika 
jednokomorowego, a posługiwanie 
się nim wyjaśnia przykład. 


średnicy wylotowej rury rezonan¬ 
sowej, otrzymujemy 



toczona końcówka 

'tłumika stop AL 



oryginalna rura rezonansowa 


Laminat szklano-epoksydowy z dormeszkg proszku AL 


Rys. 9. Przykładowe rozwiązanie konstrukcyjne tłumika Jednokomorowego, szere 

gowego. 
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Rys. 7. Charakterystyki tłumików o zde¬ 
formowanych zakończeniach i przekro¬ 
jach. 


Projektujemy tłumik jednokomo- 
rowy do silnika z rurą rezonansową 
przeznaczony do modelu klasy Fl- 
-V2,5. Szacujemy, że obroty silnika 
w modelu wyniosą n = 26 -f- 29 X 
X10* obr./min, czemu odpowiada 
zakres częstotliwości f = 430 -f- 
-T- 480 Hz. Do obliczeń przyjmuje¬ 
my częstotliwość średnią f = 455 
Hz. Prędkość dźwięku w gorących 
spalinach, z uwagi na planowaną 
izolację cieplną rury rezonansowej, 
przyjmujemy 560 m/s. Zakładamy 
wartość tłumienia dla częstotliwości 
podstawowej f Dtł = 8 dB. 
Obliczamy 

k = H -L = 5,0 

C 

Dobierając dt = 24 mm tak aby 
wymiar zewnętrzny tłumika nie 
przekroczył wymiaru zewnętrznego 
rury rezonansowej, a d* = 6 mm, 
z uwagi na opory przepływu, równe 


Z wykresu na rys. 8 dla Dtł — 8 
dB i m = 16 otrzymujemy wartość 

kL = 0,2, stąd L = 0,04 mm. 

W praktyce własności tłumików 
mogą nieraz dość znacznie różnić 
się od omawianych wyników teore¬ 
tycznych, dlatego przeprowadzone 
obliczenia stanowią jedynie punkt 
wyjścia dla projektu tłumika. Po¬ 
stać konstrukcyjna tłumika obliczo¬ 
nego w przykładzie przedstawiona 
jest na rys. 9. Nie należy się oba¬ 
wiać wykonania tłumika z laminatu 
szklano-epoksydowego, gdyż rozwią¬ 
zanie to zostało sprawdzone, a ma¬ 
teriał ten cechuje niewątpliwie lep¬ 
sza dźwiękochłonność w stosunku 
do metali. Rozwiązanie przedsta¬ 
wione na rys. 9 posiada jeszcze 
dwie zalety: tłumik ekranuje i tłu¬ 
mi drgania końcowego stożka rury 
rezonansowej oraz stanowi jej izo¬ 
lację cieplną, co uniezależnia znacz¬ 
nie warunki prawidłowego zestroje- 
r<nry i silnika od zmian tem¬ 
peratury. 

cdn. 
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Z kraju 

i ze świata 

* * 

Z wydawanych w Wielkiej 
Brytanii 6 czasopism modelars¬ 
kich największy nakład , bo 
40 000 egzemplarzy miesięcznie 
ma RADIO CONTROL MODĘ- 
LAR. Na drugim miejscu znajdu¬ 
je się MODEL ENG1NEER1NG 
z liczbą 36 000 egzemplarzy. Na¬ 
tomiast najstarsze czasopismo 
modelarskie „Model Boats >} ma 
nakład 32 000 egzemplarzy a 
AERO MODELER 30 000. 


Po pierwszym, często krytyko¬ 
wanym, zestawie modelu rakiety 
SATURN Wytwórnia Prefabry¬ 
katów Modelarskich APRL w 
Krośnie wypuściła nową kon¬ 
strukcję modelu rakiety klasy 
S3-A, której nadano imię MI¬ 
REK. Niestety i ten zestaw nie 
uzyskał wysokich ocen, gdyż 
masa rakiety wynosi 25 g., gdy 
konstruktor prototypu Ryszard 
Wróblewski zaprojektował ją na 
8 —jo g. Wytwórca nie zastoso¬ 
wał się w pełni do założeń pro¬ 
jektowych, co odbija się ujem¬ 
nie na czasokresie lotu rakiety. 

* 


Trudna sytuacja zaopatrzenio¬ 
wa powoduje, że organizatorzy 
tegorocznych imprez mają coraz 
większe trudności z zapewnie¬ 
niem wyżywienia uczestników 
zawodów modelarskich. W tej 
sytuacji coraz większego znacze¬ 
nia nabiera konieczność prze¬ 
strzegania dyscypliny organiza¬ 
cyjnej, to jest terminowego zgła¬ 
szania uczestników i przestrze¬ 
gania ustalonych limitów. Orga¬ 
nizatorzy bowiem z reguły od¬ 
mawiają przyjęcia dodatkowo 
przybyłych osób towarzyszących 
(kierowców, mechaników, po¬ 
mocników, opiekunów ekip, itp.), 
jeśli nie byli oni uprzednio zgło¬ 
szeni. Trzeba to zrozumieć i tym 
bardziej przestrzegać dyscypliny 
organizacyjnej^ 


III Ogólnopolskie Zawody Modeli Kołowych RC 
Spółdzielczości Mieszkaniowej 


Współpraca Spółdzielczości Mieszka¬ 
niowej z Ligą Obrony Kraju przyniosła 
kolejne efekty w postaci ogólnopolskich 
zawodów modeli kołowych zdalnie kie¬ 
rowanych. 

Mieli Już dawno swoją ogólnopolską 
imprezę modelarze lotniczy spółdziel¬ 
czości, przed jedenastu laty zaczęto roz¬ 
grywać ogólnopolskie zawody modeli 
jachtów żaglowych dla uczestników 
modelarni szkutniczych (tradycyjnie od 
lat w województwie szczecińskim), a 
obecnie od trzech lat rozgrywane są za¬ 
wody również dla miłośników najmłod¬ 
szej dyscypliny sportu modelarskiego, 
mianowicie konstruktorów modeli koło¬ 
wych zdalnie kierowanych (w Łodzi). 

Początkowo były poważne obawy, czy 
nie za wcześnie podejmuje się próbę 
organizacji modeli kołowych spółdziel¬ 
czości mieszkaniowej. Były obawy, czy 
w ogóle będzie dostateczna liczba po¬ 
siadających takie modele, by można by¬ 
ło rozgrywać zawody. Inicjatorzy tego 
pomysłu mają obecnie powód do za¬ 
dowolenia, że ich projekt spotkał się 
z tak dobrym przyjęciem. Każdy bo¬ 
wiem rok zwiększa liczbę startujących 
w tej dyscyplinie, co najlepiej świad¬ 
czy o trafności i perspektywach rozwo¬ 
ju zdalnie kierowanych modeli koło¬ 
wych. 

Za faktem tym przemawia jeszcze 
jeden poważny argument. Tak się bo¬ 
wiem złożyło, że w tych samych dniach, 
to jest 9 i 10 maja 1981 r. rozgrywane 
były strefowe zawody modeli kołowych 
zdalnie kierowanych grupy WSCHÓD, 
w Zamościu, grupy POŁUDNIE w Koź¬ 
lu i grupy ZACHÓD w Szczecinie. By¬ 
ły obawy, czy nie wpłynie to ujemnie 
na frekwencję zawodów organizowanych 
przez spółdzielczość mieszkaniową. Sta¬ 
ło się wręcz odwrotnie. Na starcie sta¬ 
nęło 72 zawodników, a więc znacznie 
więcej niż w latach ubiegłych, repre¬ 
zentujących aż 20 zespołów. 

W moim odczuciu miało to nawet 
swoje dodatnie strony. Pozwoliło bo¬ 
wiem na udział w zawodach również 
tym, którzy w dotychczasowym syste¬ 
mie oddzielnych rozgrywek nie mie¬ 
liby szans na starty w zawodach ogól¬ 
nopolskich. Ważne jest również to, że 
poziom sportowy imprezy nie odbiegał 
w zasadzie od ubiegłorocznej, choć 
wielu startujących uczestniczyło w tak 

oważnej Imprezie po raz pierwszy. 

wiadczą o tym załączone wyniki pię¬ 
ciu najlepszych w każdej klasie. 

Łódź — 8—10 maja 1981 r. 

Zawody, podobnie jak poprzednie, ro¬ 
zegrano na betonowo-asfaltowym boisku 
Szkoły Podstawowej nr 191 w Łodzi, 
przy ul. Podhalańskiej 2A. Warunki do 
rozgrywania klas HC-E były dobre. Dla 


klas RC-V boisko było trochę za małe 
i trzeba było znacznie skrócić trasę. 

Walorem wyboru miejsca był fakt, 
że jest ono położone na skraju dużego 
osiedla należącego do Spółdzielni Mie¬ 
szkaniowej „Zarzew”, co sprzyjało na¬ 
pływowi licznych widzów. Dodatko¬ 
wym atutem była bliskość Spółdzielcze¬ 
go Domu Kultury ROMUS, gdzie kon¬ 
centrowało się życie organizacyjne za¬ 
wodów. Chyba jednak największym 
atutem decydującym o powodzeniu 
przebiegu imprezy była wspaniała, sło¬ 
neczna pogoda, jaka panowała 9—10 ma¬ 
ja br. w Łodzi. 

Całością przygotowań i przebiegu za¬ 
wodów „dyrygował” z wielką wprawą 
i wyczuciem sytuacji kierownik Działu 
Społeczno-Wychowawczego Wojewódz¬ 
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Łodzi 
mgr Jerzy Schmit, zarazem przewodni¬ 
czący Wojewódzkiej Komisji Modelar¬ 
skiej LOK, któremu dzielnie pomagał 
liczny zespół pracowników i działaczy 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Zarzew” i 
..Bawełna” w Łodzi, za co należą im 
się słowa pełnego uznania. Jako uczest¬ 
nik wielu imprez modelarskich mogę 
powiedzieć: Oby tak przygotowanych i 
przeprowadzonych zawodów było Jak 
najwięcej, nie tylko w dziedzinie mo¬ 
delarstwa. 

Organizatorom dzielnie sekundował ze¬ 
spół sędziowski pod kierownictwem zdo¬ 
bywającego ostrogi na odpowiedzialnej 
funkcji sędziego głównego, ZbW^iewa 
Nagórskiego ze Skierniewic i Jego za¬ 
stępcy, zarazem „człowieka do wszyst¬ 
kiego” Włodzimierza Górajka oraz jego 
brata Zdzisława Górajka. 

PRZEBIEG ZAWODÓW 

Dużą niespodzianką był liczny udział 
młodzików w klasie RC-EB standard, 
w której uczestniczyło 26 zawodników, 
z czego aż 23 zaliczało swoje biegi, w 
tym trzej pierwsi z wynikiem w gra¬ 
nicach 146—153 pkt. 

W klasie RC-EB młodzików na do¬ 
wolnych aparaturach startowało 22 za¬ 
wodników i wszyscy zaliczyli biegi, 
przy czym na uwagę zasługuje wynik 
zwycięzcy: Krzysztofa Lipińskiego z 

SSM Skierniewice, który uzyskał aż 
160,4 pkt. Był to wynik lepszy niż w 
grupie juniorów do 18 lat w tej samej 
klasie, gdzie zdobywca pierwszego 
miejsca Bogusław Dąbrowski z SM Taj¬ 
fun z Tczewa osiągnął 155,8 pkt. 

Nie sposób komentować wszystkich 
wyników, gdyż zajęłoby to zbyt wiele 
miejsca. Znajdują się one w tabeli 
obok, do celów porównawczych. Chcę 
tylko dodać, że prawdziwą rewelacją, 


ciąg dalszy na str. 26 
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cieszącą się olbrzymim zainteresowa¬ 
niem publiczności i mającą największy 
doping ze strony widzów, były starty 
zespołowe modeli klas RC-V. 

Warto przy tym dodać, że wyniki 
juniorów nie były wiele gorsze od re¬ 
zultatów uzyskanych przez seniorów. 
Choć w tych klasach nie było jeszcze 
zbyt wielu startujących (przyczyna wia¬ 
doma — brak silników o pojemności 
do 3,5 cm‘/RC), to jednak należy są¬ 
dzić. że ta grupa klas. również na za¬ 
wodach modeli kołowych spółdzielczoś¬ 
ci mieszkaniowej, zacznie się szybko 


rozwijać, jako że Jest naprawdę bardzo 
atrakcyjna zarówno dla publiczności, 
jak i dla samych zawodników. 

GODNE NAŚLADOWANIA 

Jak zwykle na zawodach organizo¬ 
wanych przez Spółdzielczość Mieszka¬ 
niową, oprócz atrakcji samych zawo¬ 
dów. były i ihjie zasługujące na popu¬ 
laryzację i naśladownictwo. Do nich na¬ 
leży wręczenie każdemu uczestnikowi 
imprezy okolicznościowej plakietki, Wy¬ 
różnień dla przodujących w pracy mo¬ 
delarskiej instruktorów, których zespoły 
wypadły najlepiej na zawodach, specjal¬ 


na nagroda dla najmłodszego uczestnika 
zawodów (którą otrzymał dziesięcioletni 
Marcin Szarszewski z Torunia), a na¬ 
wet nagroda specjalna Fair Play za 
właściwą postawę oraz kulturę zacho¬ 
wania (przyznana zespołowi ze Spół¬ 
dzielni Mieszkaniowej w Głubczycach). 
To pozostawia zawsze miłe wrażenie 
i jest miłą pamiątką, a uzyskane zostało 
niewielkim nakładem kosztów. Jak to 
często mówimy: sprawa niewielka, a cie¬ 
szy. Należy więc brać z tego przykład 
1 naśladować na innych imprezach mo¬ 
delarskich. 

JAN MARCZAK 


Wyniki zdobywców czołowych miejsc na III ogólnopols¬ 
kich zawodach modeli kołowych zdalnie kierowanych spół¬ 
dzielczości mieszkaniowej, rozegranych fr—10 maja 1981 r. 
w Łodzi. 

Klasa RC-EA Juniorów 

1. Zbigniew Mironiuk KSM Przylesie 276,8 pkt. 

2. Waldemar Klimczek SM Głubczyce 21i,7 pkt. 

3. Grzegorz Rudy KSM Przylesie 172,9 pkt. 


Klasa RC-EA Seniorów 

1. Jerzy Hypki SM Żabianka 

2. Andrzej Suwalski SM Morena 

Klasa RC-EB Standard — Młodzików 

1. Krzysztof Lipiński SSM Skierniewice 

2. Dariusz Swendrowski LOTNIA-Gdynia 

3. Grzegorz Gonigroszek LOTNIA-Gdynia 

4. Marek Hryniewicz SSM Skierniewice 

5. Tomasz Młodziński SM Morena 

Klasa RC-EB — Młodzików 

1. Krzysztof Lipiński SSM Skierniewice 

2. Grzegorz Gonigroszek LOTNIA-Gdynia 

3. Grzegorz Rudy KSM Przylesie 

4. Marek Hryniewicz SSM Skierniewice 

5. Tomasz Młodziński SM Morena 

Klasa RC-EB Juniorów 

1. Bogusław Dąbrowski Tajfun Tczew 

2. Piotr Murgrabia SSM Skierniewice 

3. Waldemar Kiimeozek SM Głubczyce 

4. Sławomir Bonę SMS Gdynia 

5. Bogdan Wielgus NSBM Lazurowa 

Klasa RC-EB Seniorów 

1. Tadeusz Bartosiak NSBM Lazurowa 

2. Piotr Koseda SM Grudziądz 

3. Feliks Marcinkowski LOTNIA-Gdynia 

4. Stanisław Michalski SM Zarzew 

5. Jerzy Hypki SM Żabianka 

Klasa RC-V1 Juniorów 

1. Sławomir Buraczyński MSM Gdynia 


326,0' „ 
270,0 „ 


153.4 „ 

152,0 „ 

146,0 „ 

145.4 „ 

142,0 „ 


160,4 „ 

157,0 „ 

154.6 „ 

152.6 „ 
152.0 „ 


155.8 „ 
155,6 „ 
155,6 „ 

153.8 „ 
151,0 „ 


154.6 pkt 

153.6 „ 

149.2 „ 

146.0 „ 
140,8 „ 


77 akr. 


2. Wojciech Przeperski 

SM Toruń 

09 

• t 

3. Marcin Szarszęwski 

SM Toruń 

53 

89 

4. Bogusław Dąbrowski 

Tajfun-Tczew 

49 

99 

5. Robert Burzyński 

KSM Przylesie 

24 

91 

Klasa RC-V1 Seniorów 

1, Andrzej Suwalski 

SM Morena 

92 

„ 

2. Ryszard Buraczyński 

MSM Gdynia 

54 

u 

3. Bogdan Wiśniewski 

NSBM Lazurowa 

51 

,, 

4. Edward Przeperski 

SM Toruń 

(poza konkursem) 

86 


Klasa RC-V2 Juniorów 

1. Magdalena Grabowska' SM Toruń 

(tylko jedna zawodniczka w tej klasie) 

10 


Klasa RC-Y2 Seniorów 

1. Edmund Szarszewski 

SM Toruń 

82 akr. 

2. Ryszard Buraczyński 

MSM Gdynia 

54 

ii 

3. Piotr Koseda SM 

Grudziądz 

34 

!» 


Wyniki podawano do piątego miejsca. Jeśli Jest mniej wy¬ 
ników, znaczy, że startowało w tej klasie mniej zawodników 
lub też, że pozostali nie zaliczyli startów 


Klasyfikacja Zespołowa 

1. SM Rubinkowo Toruń 

2. KSM Przylesie Koszalin 

3. MSM Gdynia Gdynia 

4. SSM Skierniewice Skierniewice 

5. GSM Lotnia Gdynia 

6. NSBM Lazurowa Warszawa 

7. SM Morena Gdańsk 

8. SM Tajfun Tczew 

9. SM Żabianka Gdańsk 

10. SM Ikar Tczew 

11. SM Głubczyce Głubczyce 

12. ZM Zarzew Dąbrowa Górnicza 

13. SM Grudziądz Grudziądz 

14. RSM Lokator-SDK Doły Łódź 

15. SM Ogniwo-Dąbrowa Łódź II 

16. SM Dąbrowa Górnicza Dąbrowa Górnicza 

17. SM Ogniwo-Dąbrowa Łódź I 

18—19. SM Ogniwo-Dąbrowa Łódź III 
Bawełna-Widzew Łódź 
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RADZIECKI ŚREDNI CZOŁG „T-44” 


W czasie II wojny światowej dużą ro¬ 
lę w działaniach bojowych zaczęła 
odgrywać broń pancerna. Czołg wystę¬ 
pował na niemal wszystkich polach bi¬ 
tew, a żadna większa operacja bojowa 
nie obeszła się bez Jego udziału. W 
czasie tych operacji wszechstronnie 
sprawdzono walory tej broni. Równo¬ 
cześnie znaczenia nabierać zaczęła wciąż 
udoskonalana broń przeciwpancerna, Jak 
chociażby armatki i rusznice przeciw¬ 
pancerne. 

Ażeby powiększyć manewrowość arty¬ 
lerii przeciwpancernej montowano dział¬ 
ka na podwoziach gąsienicowych, w 
wyniku czego pojawiła się nowa groźna 
broń — samobieżne działa pancerne. 
Sukcesy tej nowej broni pozwoliły 
przypuszczać niektórym specjalistom 
wojskowym, że czołg nie odegra Już 
na polu bitwy większego znaczenia. In¬ 
ni natomiast wystąpili pospiesznie z wy¬ 
wodami, że dalsze powiększenie gruboś¬ 
ci pancerza może spowodować nadmier¬ 
ny wzrost masy, a to z kolei dopro¬ 
wadzi do ograniczenia manewrowości 
i szybkości czołgu. Byli również i ta¬ 
cy, którzy twierdzili, że przyszłość na¬ 
leżeć będzie do czołgów lekkich. Znacz¬ 
na grupa specjalistów stała na 
stanowisku, że z bezpośredniej konfron¬ 
tacji czołgu z bronią przeciwpancerną 
zwycięsko wyjdzie ten pierwszy. Czoł¬ 
giem. który spełniał niemal wszystkie 
założenia stawiane nowoczesnej broni 
pancernej był radziecki czołg średni 
T-34-85. 

Konstruktorzy państw zachodnich 
wzorując się na tym czołgu przystąpili 
do budowy podobnej maszyny bojowej, 
zdolnej do pokonywania silnie umocnio¬ 
nych linii obronnych przeciwnika, dzia¬ 
łania na jego tyłach oraz niszczenia je¬ 


go broni pancernej. Tego typu czoł¬ 
giem był później amerykański czołg 
,,M 26”, skonstruowany w 1944 r. i uz¬ 
brojony w armatę kalibrb 102 mm. Ar¬ 
matę tego samego kalibru miał angiels¬ 
ki czołg „Kometa”. Równocześnie oka¬ 
zało się, że zwiększenie kalibru armaty 
niekoniecznie musi doprowadzić do po¬ 
większenia gabarytów i ciężaru czołgu. 
Przykładem tego Jest właśnie skon¬ 
struowany w 1944 r. radziecki średni 
czołg T-44. 

Całkowita jego masa wynosi 31,9 t. 
Był on wyposażony w armatę kalibru 
120 mm. Jego korpus był o 30 mm 
krótszy i o 300 mm niższy od znakomi¬ 
tych „trzydziestekczwórek”. 

Mimo zmniejszenia gabarytów czołgu, 
likwidacja wnęk gąsienicowych pozwoli¬ 
ła na zwiększenie grubości pancerza. 

Słabym punktem pierwszych radziec¬ 
kich czołgów było usytuowanie luku 
kierowcy mechanika oraz obsługi ka¬ 
rabinu maszynowego. Bardzo często 
zdarza się, że kierowca raźpny był 
właśnie przez luk. W nowych wersjach 
pokrywa luku była konstrukcją mono¬ 
lityczną, a wzierniki zabezpieczone ku¬ 
loodpornym szkłem. Luk kierowcy me¬ 
chanika umieszczony w dachu korpu¬ 
su był praktycznie całkowicie bezpiecz¬ 
ny przed ogniem lekkiej broni maszy¬ 
nowej. Przez szereg szczelin umieszczo¬ 
nych po obwodzie kierowca obserwo¬ 
wać mógł pole walki w obrębie 116* w 
poziomie i 54° w pionie. 

Przekonstruowaniu poddany został 
również przedział bojowy, a mianowicie 
likwidacji uległa funkcja radiotelegrafi¬ 
sty. Czynności te przejął dowódca czoł¬ 
gu. Inne usytuowanie nadajnika spra¬ 
wiło, że w jego poprzednim miejscu 
zbudowano regał na pociski. Wszystkie 


powyższe zpiiąny spowodowane zmniej¬ 
szeniem przedziału bojowego nie wpłynę¬ 
ły na obniżenie wartości bojowych 
czołgu. Zmianie uległo też usytuowanie 
karabinów maszynowych. Pierwszy zbu¬ 
dowany został w przedniej pochyłej 
płycie pancernej 1 obsługiwany byt 
przez kierowcę-mechanika, drugi nato¬ 
miast był tak jak w czołgu T-34-85 
zblokowany wraz z armatą w jarzmie. 

Silnik czołgu o mocy 520 KM zbudo¬ 
wany był poprzecznie do osi i poprzez 
specjalnie skonstruowaną przekładnię 
pośrednią napędzał równolegle do sie¬ 
bie usytuowaną przekładnię główna. 

Układ jezdny składał się z dwóch 
kół napędowych, dwóch napinających 
i dziesięciu kół nośnych połączonych 
gąsienicami składającymi się z 70 częś¬ 
ci. Pomimo tylu wprowadzonych zmian 
średnia prędkość zwiększyła się o 3 
km/h, natomiast maksymalna o 5 km/h, 
czyli do 45 km/h. 

Mimo bardzo wielu zalet czołg T-44 
nie pokazał się na żadnym polu bitwy 
Armu Radzieckiej. 

Obowiązująca w zakresie nowości ta¬ 
jemnica wojskowa nie pozwoliła na pu¬ 
bliczne zaprezentowanie go. 

Nie było również potrzeby wprowa¬ 
dzać tego czołgu do boju, gdyż z nie¬ 
mieckimi czołgami dobrze, radziły sobie 
T-34 i IS. Tak jak czołg T-34 był re 
welacją pierwszych lat czterdziestych, 
tak czołg T-44 był nowością lat powo¬ 
jennych 1 stanowił bazę wyjściową do 
powstania nowej konstrukcji — średnie¬ 
go czołgu T-54. 


Opracował w oparciu o materiały 
opublikowane w „MODELIST KON¬ 
STRUKTOR” 


MARIAN SOBEL 


Budujemy somt 

WIESZAK 
NA NARZĘDZIA 

Jednym z warunków dobrze wy¬ 
konywanej pracy jest właściwa or¬ 
ganizacja na stanowisku roboczym. 
W każdej modelarni jest takich sta¬ 
nowisk wiele. I już tu, właśnie w 
modelarni, należy uczyć się właś¬ 
ciwego porządku i dobrej organizacji 
pracy. 

W naszych modelarniach mamy już 
sporo dobrych narzędzi. Powinniś¬ 
my więc o nie dbać posługując się 
nimi prawidłowo i przechowując je 
we właściwy sposób, to znaczy, że 
każde narzędzie musi mieć swoje 
miejsce i tam powinno się znajdo¬ 
wać wtedy, kiedy z niego nie ko¬ 
rzystamy. Jest to bardzo ważne, po¬ 
nieważ niektórymi narzędziami u- 
czestnicy zajęć w pracowni posłu¬ 
gują się prawie jednocześnie, osz¬ 
czędza to więc ich czas i zapobiega 
nerwowej krzątaninie. 

Modelarnie są o tyle w lepszej 
sytuacji, że w ich wyposażeniu znaj¬ 
dują się szafy warsztatowe, zawie¬ 
rające odpowiednie zestawy narzę¬ 
dziowe. Gorzej z modelarzami in¬ 
dywidualnymi, ci „skazani 1 ’ są na 
adaptowanie piwnicy lub tzw. ką¬ 
ciki do majsterkowania. I właśnie 
do takiego kącika proponujemy w 
naszym artykule wykonanie wiesza¬ 
ka na przechowywanie narzędzi. 



Podstawowym jego elementem 
jest płaskownik stalowy lub duralu- 
miniowy o przekroju zbliżonym do 
20X5 mm. Listwę taką po chro¬ 
mowaniu lub kadmowaniu (stalowa) 
lub polerowaniu (duraluminium) 
przykręcamy do ściany lub deski 
osłonowej wbudowanej na ściance 
w naszym „kąciku”. Na listwie tej 
zawieszamy przygotowane przedtem 
wieszaki (2) do różnych narzędzi (3). 


ki, kątowniki i inne dla majsterko¬ 
wiczów. Dla informacji podaję, że 
w Warszawie sklep taki znajduje 
się przy ulicy Wileńskiej 28. 

Na wieszakach tych możemy za¬ 
wieszać różne narzędzia warsztato¬ 
we. 

Tego rodzaju wieszak można rów¬ 
nież zastosować w garażu, jak i w 

alłanio na nrnrnu/niprpl lid. 


Wieszaki takie wykonujemy z 
aluminiowego płaskownika używa¬ 
nego do przewodów napięciowych 
(przewód 0 — uziemienie) w prądo¬ 
wych tablicach zasilających. Taśmy 
takie o przekroju jak wyżej (alu¬ 
minium miękkie) sprzedawane są w 
sklepach Bomisu lub w specjalnych 
sklepach rozprowadzających w wol¬ 
nej sprzedaży różne materiały me¬ 
talowe, jak blachy, druty, pręty, rur¬ 


Urządzenie bardzo proste, a jed¬ 
nak niezmiernie przydatne dla maj¬ 
sterkowiczów, w tej grupie rów¬ 
nież • modelarzy. 

Pomysł tym razem zaczerpnięt j 
z jugosłowiańskiego pisma politech¬ 
nicznego — ABC Technikę. 

Opracował: 

B. GABRYSIAK 
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stawię materiałów 

''lodelist konstruktor* 


Czołg średni T-44 

SKALA 

Opracowanie rysunku 
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LUDZIE 


MODELARSTWA 


Model trałowca „Jaskółka’* zbudowany przez Kazimierza Kowalcze. 

. \ 


KAZIMIERZ 

KOWALCZE 

Elbląg 

Do krajowego czołowego aktywu 
(modelarskiego Ligi Obrony Kraju 
zaliczany jest Kazimierz Kowalcze 
z Elbląga. Urodził się w 1924 roku. 
W 1936 roku będąc uczniem szkoły 
podstawowej w Nowym Targu za¬ 
czął uprawiać modelarstwo lotni¬ 
cze. Po II wojnie światowej rów¬ 
nież budował modele latające. 

W 1959 roku podejmuje pracę w 
zawodzie nauczyciela w Zakładzie 
Poprawczym w Kamienicy Elbląs¬ 
kiej. Tutaj spotyka życzliwych mu 
działaczy modelarstwa okrętowego 
LPŻ w Gdańsku, co ma duży 
wpływ na powstanie jego zaintere¬ 
sowań modelarstwem okrętowym. 
W Zakładzie Poprawczym otwiera 
modelarnię LPŻ. Już w krótkim 
czasie jako instruktor modelarstwa 
zyskuje wśród trudnej młodzieży 
duży autorytet. Młodzież w jego 
modelarni przy Zakładzie Popraw¬ 
czym chętnie buduje modele pły¬ 
wające. W 1960 roku wraz z pod¬ 
opiecznymi po raz pierwszy uczestni¬ 
czy w Wojewódzkich Zawodach Mo¬ 
deli Pływających w Gdańsku, wysta¬ 
wiając sześć modeli jachtów i jeden 
model redukcyjny. Radość była wiel- 

MODELARZ 


ka, gdy jego chłopcy zdobywają tam 
pierwsze miejsce zespołowe. Sukces 
ten powtarzają też w 1961 roku, na 
Zawodach Modeli Pływających LOK 
w Gdańsku są zdobywcami pucharu 
przechodniego na własność. 

Kazimierza Kowalcze spotykaliśmy je¬ 
szcze przez kilka lat ze swoimi modela¬ 
rzami z Zakładu Poprawczego biorące¬ 
go udział w zawodach wojewódzkich, 
a nawet ogólnopolskich. Jak wspomina 
pan Kazimierz, był to dla niego okres 
najaktywniejszy, a zarazem dający mu 
największą satysfakcję w modelarskiej 
działalności. Zainteresowanie modelar¬ 
stwem kilkudziesięciu młodych ludzi, 
którzy weszli w kolizję z prawem nie 
było rzeczą łatwą. Mimo trudności po¬ 
trafił on nauczyć ich nie tylko budo¬ 
wy pięknych modeli, ale również wpoił 
w nich nawyki szacunku do pracy i 
zgodnego życia w kolektywie. Podopie¬ 
czni jego ze względu na autorytet swe¬ 
go instruktora na zawodach dawali 
przykład zdyscyplinowania i koleżeńs- 
kości. Nie było też przypadku, aby na 
przestrzeni kilkunastu lat któryś z je¬ 
go wychowanków korzystając z okazji 
uciekł. Do instruktora K. Kowalcze 
jeszcze dziś przyjeżdżają byli wycho¬ 
wankowie, aby podziękować za lata 
wspólnej pracy, aby pogwarzyć na te¬ 
maty modelarskie. 

Kazimierz Kowalcze w latach sześć¬ 
dziesiątych często sam brał udział jako 
zawodnik w imprezach modelarskich. 
Zbudował kilkanaście modeli pływają¬ 
cych, między innymi: polski trałowiec 
,,Jaskółka’*, jholownik ,.Bogdan” moni¬ 
tor rzeczny, krążownik oraz liczne mo¬ 
dele jachtów żaglowych. Były to mo¬ 
dele wykonane z największą dokładnoś¬ 
cią i elegancją. Modelarstwem również 
zainteresował swego syna Andrzeja, 
który biorąc udział w zawodach był 
podziwiany za jego obycie modelarskie 
mimo że podczas pierwszych startów 
miał zaledwie osiem lat. 

Kazimierz Kowalcze to wzorowy spo¬ 
łecznik. Przez wiele lat był członkiem 
Wojewódzkiej Komisji Modelarstwa 
LOK w Gdańsku, jak również przewo¬ 
dniczącym wojewódzkiego kolegium sę¬ 
dziów modelarstwa. Po reformie admi¬ 
nistracyjnej funkcje te pełnił w Elblą¬ 
gu. 

K. Kowalcze jest sędzią I klasy mo¬ 
delarstwa okrętowego i sędzią III klasy 
modelarstwa lotniczego i samochodowe¬ 
go. Mimo że od kilku lat Jest na ren¬ 
cie nadal działa społecznie. Spotykamy 
go często sędziującego na różnych za¬ 
wodach modelarskich LOK czy to na 
szczeblu wojewódzkim, strefy czy ogól¬ 
nopolskich. Cóż modelarstwo Jest Jego 
pasją, z którą nie rozstanie się przy¬ 
puszczalnie nigdy. 


Andrzej Kowalcze ze ścigaczem typu 
MAS, którym w 1962 roku na mistrzo¬ 
stwach Polski zdobył 7 miejsce. 


Kazimierz Kowalcze podczas pełnienia 
funkcji sędziego na zawodach modeli sa¬ 
mochodowych państw socjalistycznych w 
Poznaniu. 


Za długoletnią działalność Kazimierz 
Kowalcze odznaczony został brązowym 
medalem „Za zasługi dla obronności 
kraju”, brązową, srebrną i złotą odzna¬ 
ką „Zasłużony działacz LOK”. 

S. SMOL1S 
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BIBLIOTECZKA 

LATAJĄCE SKRZYDŁA KLASY 
F1A 

W modelarskiej literaturze w 
Polsce jak i w Europie brak było 
dotychczas podręcznika traktujące¬ 
go o szybowcach podklasy „Latają¬ 
ce skrzydła". Trudnego zadania na¬ 
pisania książki z tej dziedziny pod¬ 
jął się znany modelarz warszawski 
dr Jacek Kapkowski. 

Znajdująca się na półkach księ¬ 
garskich pozycja ta z pewnością za¬ 
interesuje niejednego modelarza. 
Znajduje się w niej wiele dotych¬ 
czas niepublikowanych wiadomości 
z tej dziedziny, jak rys historyczny 
rozwoju konstrukcji modeli o ukła¬ 
dzie latającego skrzydła z rysunka¬ 
mi najciekawszych modeli zbudo¬ 
wanych przez takich modelarzy jak 
J. Osborne z Holandii, W. Gutsche 
z NRD, W. Wilke z RFN. M. Hin- 
termanna ze Szwajcarii, H. Duszę z 
Polski i samego autora J. Kapkow- 
skiego. 

Autor w licznych rozdziałach jak: 
charakterystyka geometryczna mo¬ 
delu o układzie latającego skrzydła, 
aerodynamika modelu latającego 
skrzydła, mechanika lotu, .projek¬ 
towanie modelu i innych, zapozna¬ 
je czytelnika w jaki sposób samo¬ 
dzielnie przystąpić do projektowa¬ 
nia i budowy modeli latających 
skrzydeł, a zwłaszcza ich regulacji. 
Autor zaznacza przy tym, iż budo¬ 
wa latających skrzydeł jest dość 
trudna i trzeba mieć pewne do¬ 
świadczenie z modelami szybowców 
konwencjonalnych, aby rozpocząć 
ich budowę. 

Książka została opracowana z my¬ 
ślą o średnio zaawansowanych mo¬ 
delarzach, w której ścisła teoria o- 
graniczona została do niezbędnego 
minimum, a większy nacisk poło¬ 
żony został na fizyczne wytłuma- 
czalne zjawisko. Całoć bogato zilu¬ 
strowana licznymi rysunkami po¬ 
mocniczymi i tabelami. 

Jacek Kapkowski, Łatające skrzydła 
F1A, Wydawnictwa Komunikacji i Łącz¬ 
ności 1981. Format 20X20,5 cm. Objętość 
128 str. Cena 35 zl. 


Piotr Grzybowski — ul. Al. Tysiąclecia 
259 m. 19, 06-100 Pułtusk — posiada ra¬ 
kietę niesklejoną „Alfa", którą pragnie 
zamienić na silnik 2,5 Ns. Tomasz Stęp¬ 
niak — ul. Narutowicza 17, 96-230 Biała- 
- Rawska, woj. skierniewickie — poszu¬ 
kuje następujących numerów „Małego 
Modelarza”: 10/58, 3, 6, 10/59, 1, 3,^4, 6, 
8, 12/60 , 5, 7—8/62, 5, 10/63, 1, 2. 3 , 7/64 7, 
9/65, 7—8, 11—12/66. 2. 7, 8/67 oraz luźne 
numery z lat 1971, 72, 74, 77, 78, 

79, 80, za które oferuje prospekty sa¬ 
mochodowe firm: Saab, Mazda. Honda, 
Toyota, Oldsmoblle, Lancia, Pontiac, 
Mercedes, Monte Carlo, Datsun, Volvo, 
Alfa Romeo, Fiat-2000 oraz komiksy i 
kilka zeszytów z serii TBiU. Tadeusz 
Zinówko — ul. Piastowska 36 m 85, 15- 
-207 Białystok — poszukuje silnika spa¬ 
linowego o poj. 2,5 cm 1 , za który ofe¬ 
ruje „Plany Modelarskie” lub zapłaci 
gotówką. Zbigniew Kurach — Wola Ręb- 
kowska 53, 08-410 Garwolin — poszukuje 
„Małego Modelarza” z lat 1978, 1979, 

1980, 1981, w zamian za prospekty moto¬ 
rowe, zdjęcia piłkarskie lub zapłaci go- 
tówką. Jan Dobrzyniak — ul. Staro¬ 
gardzka 9, 93-491 Łódź — poszukuje 

roczników „Modelarza” oraz książek i 
planów .na temat historycznego mode¬ 
larstwa okrętowego, w zamian za książ¬ 
ki lub zagraniczne czasopisma modelar¬ 
skie, lub zapłaci gotówką. Stanisław 
Skiera — ul. Poznańska 37, €3-020 Za¬ 

niemyśl — posiada nową aparaturę do 
zdalnego sterowania modeli 4-kanałową 
„Pilot 4”, za którą pragnie otrzymać 
gotówkę. Dariusz Burzyński — ul. J. 
Lampy 7, 42-200 Częstochowa — poszu¬ 
kuje „Małego Modelarza” z planami sa¬ 
molotów polskich z okresu U wojny 
światowej, jak również numerów: 3/61, 
1, 5/62 . 3, 9/63, 11/64 , 2 , 4/65, 7—8/66, 

1/67, 2, 7—8/68, 8/71, 3, 7, 12/70. 1. 7—8, 

9/73, 1, 2/74, 10/75, 7/76, za które zapłaci 

gotówką. Andrzej Myszka — Stabrów 
148, 22-431 Jarosławiec woj. zamojskie — 
poszukuje „Małego Modelarza”: 1/57, 
6/59. 10/59, 11/59, 4/60, 2/61, 6/61. 4/62, 

10/64, 11—12/66, 4/68, 12/68, 3/70, 10—11/70, 

9/71, 6—7/74 , 5—8/77 , 7/77, za które zapła¬ 
ci gotówką. Andrzej Popiołek — ul. 
Młyńska 16, 56-416 Twardogóra — poszu¬ 
kuje silniczka spalinowego o pojemności 
1,5 cm 1 MK 16 lub MK 17 w dobrym 
stanie technicznym. W zamian propo¬ 
nuje numery „Małego Modelarza” (wy¬ 
kaz prześle na życzenie) lub zapłaci go¬ 
tówką. Ryszard Wojciechowski — ul. 
Koszalińska 36/17, 42-560 Sosnowiec — 

posiada do odstąpienia fabrycznie nową 
aparaturę do zdalnego sterowania mo¬ 
deli „RUM-2” (sześciokanalowa). Woj¬ 
ciech Sosnowski — ul. Borówkowa 8, 
40-692 — Katowice — poszukuje silnika 
spalinowego, najlepiej żarowy o pojem¬ 
ności 2,5—3,5 cm 3 oraz książki J. Woj¬ 
ciechowskiego „Zdalne kierowanie mo¬ 
deli”. Zapłaci gotówką. Sławomir Wy¬ 


socki — ul. Wierzbowa 21, 18-239 Cie¬ 
chanowiec — poszukuje „Małego Mode¬ 
larza” 1/78, 10/78, 10/79, 11—12/79, 1/80, 

2/80, 3/80, 11—12/80 oraz z planami okrę¬ 
tów: ORP „Orzeł”, ORP „Dzik”, ORP 
„Błyskawica”, ORP „Grom” oraz czołgu 
T-34 i z samolotem „Mustang”, za co 
oferuje książki z serii „Miniatury lot¬ 
nicze” lub zapłaci gotówką. Mirosław 
Stawiak — ul. Wolności 11, 37-400 Nisko 

— poszukuje „Planów Modelarskich”: 
96,89—90, 26, 54, 85 i 88. W zamian ofe¬ 
ruje numery „Małego Modelarza”: 2, 3, 
4, 10/80 oraz numery TBiU: 12, 15, 24, 28, 
31, 32 , 34 , 37. Witalij Zlgalko — Ul. Go- 
spitalnaja 34 m. 59. 4200-12 Kazań, ZSRR 

— poszukuje „Planów Modelarskich”, 

zeszytów z serii „Typy Broni i Uzbroje¬ 
nia” oraz książek o tematyce lotniczej. 
W zamian oferuje plastykowe modele 
samolotów w skali 1:72 firmy ..Nowo”. 
Roman Sadowski, Al. Wolności 54, m. 69, 
42-200 Częstochowa — poszukuje „Małe¬ 
go Modelarza”: 2/60, 3/62 , 5/67 , 4/71, 7/n, 
5/78, 4, 5, 6/79, za który zapłaci gotówką. 
Jacek Owczarek — Oś. 1000-lecia 4/22, 
97-400 Bełchatów — poszukuje ..Planów 
Modelarskich” z rysunkami samolotów 
oraz numerów „Małego Modelarza” z 
planami samolotu bombowego „Haillaac” 
samolotu myśliwskiego „Spitfire” l „To¬ 
mahawk”. W zamian oferuje „Plany 
Modelarskie” numer 8/78, 6/78 oraz to¬ 
miki z serii „fcólty tygrys”. Na odpo¬ 
wiedź proszę przesłać znaczek pocztowy. 
Paweł Bień — ul. Zbożowa 28. 95-109 
Zgierz — poszukuje silnika „Super Tig- 
re 40”, oraz śmigła drewnianego 305* 
x 152(127) „Zinger Fr^p 12-6”. Zapłaci go¬ 
tówką. Robert Ułamek — ul. Zjazdowa 
2/24, 81-306 Gdynia — poszukuje „Małe¬ 
go Modelarza” z planami statków i o- 
krętów oraz numerów: 9/58, 8/60, 10/61, 

1/64, 6, 10/07, 1, 6, 12/89, 1—11/70, 1—2/71, 
2/73, W zamian oferuje luźne numery 
„Horyzontów Techniki”, „Modelarza”, 
tomiki „Żółtego Tygrysa” lub zapłaci 
gotówką. R. KUngiert, bl. 16/38, 76-042 
Rosnowo — poszukuje „Planów Mode¬ 
larskich” numer: 1, 4,- 6, 12, 16, 21, 39, 
40, 75, 79, 97, oraz publikacji i planów 
dotyczących gumówek i szybowców 
wolnolatających <kl. F1A, F1B, 2, 8, 10— 
—11/77, 1, 4, 7, 12/78, 2—3, 10, 11—12/79, 2, 
4, 7—8/80. Adam Ignatowicz — ul. War¬ 
szawska 74, 17-200 Hajnówka— poszuku¬ 
je „Małego Modelarza”: 4/72, 9/73, 11/73. 
Zapłaci gotówką. Tadeusz Czekawy — 
ul. H. Sawickiej 42/125, 43-100 Tychy — 
poszukuje modeli plastykowych samolo¬ 
tów, czołgów, okrętów, żaglowców. Od¬ 
stąpi natomiast dokładne plany mode¬ 
larskie okrętów z II wojny światowej 
jak: Yamato, Naga to, King Georg V, 
Hood. North Carolina, 1 wiele Innych 
w skali 1:300 1 1:100. 


WYDAJE 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 


• 

CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/57 Z DN. 21 
MARCA 1957 R. 
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Redaguje zespół w składzie: BOGDAN GABRYSIAK. Wacław KRAWCZYK (red. 
naczelny). Jan MARCZAK, Edmund OSIŃSKI, Stefan SMOLIS (sekretarz redak¬ 
cji), Wojciech SZANTER. Paweł WŁODARCZYK, Zygmunt KOWALCZYK (oprać, 
graficzne), Marian KAWKA (red. techn.). Adres redakcji: 00-791 Warszawa, 
ul. Choclmska 14, tel. 49-34-51, wewn. 00. Prenumeratę na kraj przyjmują Oddziały 
RSW „Prasa — Książka — Ruch” oraz urzędy pocztowe 1 doręczyciele w termi¬ 
nach: — do dnia 25 listopada na I kwartał i I półrocze roku następnego i cały rok 
następny, do 10 marca na II kwartał roku bieżącego, do 10 czerwca na III kwartał 
l II półrocze roku bieżącego, do 10 września na IV kwartał roku bieżącego. Cena 
prenumeraty: kwartalnie 18 zł, półrocznie 36 zł, rocznie 72 zł. Jednostki gospodarki 
uspołecznionej, instytucje, organizacje i wszelkiego rodzaju zakłady pracy zama¬ 
wiają prenumeratę w miejscowych Oddziałach RSW „Prasa — Książka — Ruch , 
w miejscowościach zaś, w których nie ma Oddziałów RSW — w urzędach poczto¬ 
wych. Czytelnicy indywidualni opłacają prenumeratę wyłącznie w urzędach pocz¬ 
towych i u doręczycieli. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prasa — Książka — Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw, 
ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie, Nr 
1153-201045-139-11. Prenumerata ze zleceniem wysyłki za granicę Jest droższa od 
prenumeraty krajowej o 50% dla zleceniodawców indywidualnych I o 100% dla zle¬ 
ceniodawców instytucji i zakładów pracy. Przedruk dozwolony tylko za podaniem 
źródła. Materiałów nie zamówionych redakeja nie zwraca. Druk Wojskowe Za¬ 
kłady Graficzne. Zam. 2907. Nakład 50 000 egz. L-108. INDEKS 30543. 
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